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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

15Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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I Nr. 148

Przesada nigdy nie 
jest dobra.

Biurokratyzm w życiu gospodarczem.
— Jeśli spojrzymy głębiej wewnątrz nasze­

go społeczeństwa, to zobaczymy, że istnieją w 
niem pewne zjawiska ujemne. Tenń zjawiska­
mi częstujemy się wzajemnie... Przypisywanie 
aparatowi państwowemu biurokratyzmu jest na 
porządku dziennym. Jeśli jednak społeczeństwo 
interesuje się jakąś sprawą i tworzy własną 
organizację, to czyż wówczas nie rozpoczyna 
się również niezwykle zakorzeniony biurokra­
tyzm? Ci sami bowiem ludzie, którzy byli w 
życiu społecznem aktywni i nastrojeni antybiu- 
rokratycznie, z chwilą, gdy siadają za biurkiem, 
przy zielonern suknie, zaczynają wytwarzać te 
same zjawiska, które krytykuje się w aparacie 
państwowym...

W słowach tych, wypowiedzianych na zjeź­
dzić Izb rzemieślniczych, wskazał minister 
skarbu inź. Kwiatkowski na jeden z głównych 
hamulców w rozwoju naszego życia gospodar­
czego.

Musimy rozluźnić sztywne formy, przeróżne 
więzy, krępujące działalność gospodarczą. Zyje- 
my w czasach, w których wpływ aparatu pań­
stwowego jest bardzo duży i ingerencja Państ­
wa dociera do każdej dziedziny życia. Ale — 
jak to zwykle bywa przerzuciliśmy się z,jednej 
krańcowości w drugą. Jeśli chodzi bowiem o 
nasze życie gospodarcze, wzorowaliśmy się nie­
jednokrotnie na złych stronach biurokratycz­
nych metod, poustanawialiśmy przeróżne prze­
pisy kazuistyczne i rozmaite formy reglmen- 
tacji.

Dotyczy to i rzemiosła i przemysłu i han­
dlu. W ramy tej reglmentacji wtłoczyliśmy 
wszystko. Kiedy otwierać sklep i kiedy go 
zamykać — jest niejednokrotnie — ważniejsze, 
niż kiedy dać reemieślnikowi czy kupcowi moż­
ność swobodnego utargu. Przepisy reglemen- 
tacyjne w zakładzie fryzjerskim naprzykład, 
idą tak daleko, że stanowią nie ułatwienie, a 
utrudnienie pracy. Czyż mamy mnożyć przy­
kłady tego skrępowania naszej wytwórczości, 
naszych obrotów, naszej wymiany towarowej ? 
Znamy je przecież z codziennej praktyki.

Zasada, że życie musi być zawarte w ramy 
organizacji, jest słuszna. Ale przestaje nią być, 
gdy ta organizacja staje się krępująca, małost­
kowa, formalistyczna, przesadnie zbiurokraty­
zowana.

Trzeba rozluźnić te zadaleko idące więzy 
reglementacyjne, aby każdy obywatel, który 
chce tworzyć i walczyć, który zdobywa się na 
ekspansję w dziedzinie swej pracy, nie był krę­
powany. Czy znaczy to, by mógł czynić to, co 
mu się żywnie podoba? Bynajmniej. Chodzi 
tylko o to, by jaknajmnicj odczuwał owe więzy, 
krępujące zupełnie niepotrzebnie jego zdrową 
inicjatywę.

W tym też kierunku mamy już parę posu­
nięć, idących — jak powiada min. Kwiatkowski 
— po linji „zdejmowania istotnych więzów, 
krępujących życie gospodarcze'4.

Weźmy dla przykładu dwa ostatnie kroki 
w tym kierunku.

Zniesiona została reglementacja przemiału 
zboża. Była bowiem zupełnie zbędna. Do 
sprzedaży była dopuszczona tylko mąka, za­
wierająca zgóry określony procent przemiału. 
Stwarzało to tylko pewne gatunki mąki i chle- 
ba. Dla czyjego dobra to się działo ? Dlaczego 
właściwie nałożono na rolnika i przetwórcę 
zboża to ograniczenie? Dlaczego nie ma być 
pod tym względem swobody, by powstać mogły 
rozmaite gatunki mąki i chleba ?

Albo drugi przykład. Przedłużono handel 
w soboty lub dnie przedświąteczne do godziny 
9-ej wieczorem. Dlaczegóż bowiem miano 
właśnie w przedzień dnia, wolnego od handlu, 
posyłać posterunkowego policji w 3 minuty po 
7-ej do sklepu, aby przymuszał kupca do za­
przestania utargu ? Czyż nie lepiej, jeśli się

Zasady projektu ustawy uposażeniowej dla 
pracowników samorządowych.

WARSZAWA. Wedle brzmienia projektu, 
ustanawia się

14 grup uposażeń zasadniczych
dla członków organów zarządzających gmin 
miejskich i wiejskich, które w stosuknu mie­
sięcznym wyglądają jak następuje: I — 1.200 
zł., II — 1.000 zł., III — 800 zł, IV — 650 zł., 
V — 500 zł., VI — 400 zł., VII - 350 zł. VIII 
— 300 zł.. IX — 250 zł., X — 220 zł., XI — 
180 zł., XII - 160 zł., XIII — 120 zł., XIV — 
100 złotych.

Zawodowi członkowie organów zarzadza- 
jąoych oraz niezawodowi przełożeni gmin, któ­
rych praca stanowi dla nich zajęcie główne, 
otrzymują uposażenie zasadnicze według nastę­
pujących stawek dla poszczególnych katego- 
ryj gmin:

XV gminach miejskich
powyżej 5.000 do 10.000 mieszkańców VIII — IX 
zastępcy IX — X, zastępcy X — XII.

W gminach wiejskich
poniżej 10.000 mieszkańców w gminach wiejs­
kich wójtowie zawodowi pobierać będą wedle 
grup XI i XII a niezawodowi wedle grupy XIV.

Dodatki funkcyjne
wynosić mają miesięcznie w gminach miejskich 
od 5.000 do 10.000 mieszk. 70 zł. (przełożeni), 
40 zł. (zastępcy), poniżej 5 000 mieszk. 50 zł. 
(przełożeni), 20 zł. (zastępcy).

W gminach wiejskich ponad 10.000 mieszk. 
wójtowie zawodowi otrzymywać będą dodatek 
funkcyjny 30 zł. miesięcznie, a niezawodowi 
15 złotych.

Niezawodowi przełożeni gmin,
których praca w gminach nie stanowi zajęcia 
głównego, mają otrzymywać odszkodowanie 
odpowiadające rodzajowi i ilości pracy do wy­
sokości następujących stawek :

W gminach wiejskich do 10.000 mieszkań­
ców 100 zł., a ponad 10.000 mieszk. 150 zł.

Redukcja mężatek.
WARSZAWA. W kołach rządowych opra­

cowywany jest projekt, przewidujący redukcję 
mężatek, których mężowie zarabiają ponad 500 
złotych miesięcznie. Nie podlegałyby redukcji 
mężatki posiadające wyższe wykształcenie, oraz 
te, które już nabyły prawa emerytalne.

Projekt powyższy może ulec jeszcze 
zmianom.

Zmiana na stanowisku Wojewody pomorskiego.
TORUŃ. Jest rzeczą prawie że pewną, iż 

wojewoda pomorski p. Kirtiklis przejdzie do 
Warszawy na stanowisko wojewody na miejsce 
p. Klukowskiego. Przesunięcie powyższe zosta­
nie dokonane z inicjatywy władzy nadrzędnej.

Min. Beck wygłosi expose na komisji spraw 
zagranicznych.

Według pogłosek, krążących w kołach po­
litycznych, min. Spraw Zagranicznych Jozef 
Beck w przyszłym tygodniu wygłosi exspose, 
charakteryzujące stanowisko Polski wobec bie­
żących zagadnień polityki międzynarodowej. 
Expose wygłoszone będzie na posiedzeniu Sej­
mowej komisji Spraw Zagranicznych.

kupcowi temu pozostawi swobodę, jeśli chce, 
może zamknąć sklep wcześniej, ale jeśli ma 
klientów, to nich sprzedaje bez skrępowania.

Oto dwa zaledwie przykłady rozluźnienia 
więzów z pośród wielu, które jeszcze na to 
czekają.

Niewątpliwie bowiem poszliśmy zadaleko 
w kierunku skrępowania wymiany towarowej 
i zbiurokratyzowania życia gospodarczego. 
Wynikały stąd liczne nieporozumienia i utrud­
nienia, które trzeba czemprędzej pousuwać.

Bo od zerwania tych krępujących więzów w 
wysokim stopniu zależy naprawa gospodarcza.

Place funkcjonarjuszy samorządowych.
Funkcjonarjusze samorządowi otrzymywać 

mają stałe uposażenie złożone z uposażenia 
zasadniczego oraz dodatków przyznanych. Dla 
funkcjonarjuszów samorządowych ustanowiono 
następujących 16 grup miesięcznego uposażenia 
zasadniczego : I — 1.100 zł. II — 900 zł. III 
— 750 zł, IV — 625 zł, V — 525 zł, VI — 450 zł 
VII — 380 zł, VIII — 325 zł, IX — 270 zł, X 
— 220 zł, XI - 170, XII - 140 zł, XIII - - 
120 zł, XIV — 100 zł, XV — 80 zł, XVI — 60 zł.

W powiatowych związkach samorządowych 
VI grupa.

Uposażenie praktykantów ustala się w sto­
sunku procentowym do uposażenia zasadnicze­
go, odpowiadającego najniższej grupie uposaże­
nia, jaka przywiązana jest do stanowiska służ­
bowego, którego bezpośrednie zajęcie zależne 
jest od odbycia służby przygotowawczej.

Dodatki funkcyjne funkcjonarjuszów 
samorządowych

nie mają przekraczać w gminach wiejskich po­
niżej 10.000 mieszk. 25 zł miesięcznie.

Funkcjonarjusze, których pełne uposażenie 
nie przekracza 400 zł miesięcznie, otrzymują 
dodatek na dzieci: na jedno lub dwoje dzieci 
25 zł miesięcznie, a na więcej niż dwoje dzieci 
40 zł. Dodatek ten wypłacany jest do chwili 
ukończenia przez dzieci, czy pasierbów funkcjo­
nariusza samorządowego 18 lat życia.

Nowa ustawa uposażeniowa dla pracowni­
ków samorządowych ma wejść w życie z dniem 
1 kwietnia roku przyszłego.

Jeśli idaie o emerytury, to będą one obli­
czane wyłącznie od uposażeń zasadniczych bez 
dodatków funkcyjnych i t. d. Wpłynie to 
oczywiście na bardzo znaczną redukcję niektó­
rych uposażeń emerytalnych, zwłaszcza wyż­
szych, które równały się w 100 procentach 
całkowitym poborom w służbie czynnej.

Akcja obniżki cen będzie zakończona przed 
świętami.

WARSZAWA Dobiegają końca pertraktacje 
w ministerstwie przemysłu i handlu z wieloma 
kartelami w sprawie dalszego obniżenia cen. 
Prowadzone są przedewszystkiem rozmowy z 
grupą wyrobów ocynkowanych, reprezentowaną 
w trzech kartelach, a mianowicie: w biurze 
sprzedaży wytwórni blachy cynkowej, w poro­
zumieniu dwóch firm co do wiader i wyrobów 
ocynkowanych.

Następnie odbywają się rozmowy z grupą 
blachy białej, reprezentowaną przez kartele: 
centralne biuro sprzedaży opakowań blaszanych 
i porozumienie dwóch firm co do blachy białej 
i czarnej do ocynkowania

Wreszcie dobiegają końca rozmowy ze zjed­
noczeniem polskich emaljerni Jak słychać, ob­
niżka cen tych wyrobów ma być stosunkowo 
znaczna i ma wynosić od 10—15 proc.

Cała akcja obniżki cen ma być ukończona 
przed świętami Bożego narodzenia. Między 
20—22 bm. p. min. Górecki zwoła konferencję 
prasową, na której zapozna przedstawicieli prasy 
z wynikami, osiągniętemi przez rząd w zakre­
sie obniżki cen surowców i półfabrykatów oraz 
gotowych wyrobów.

Witos wybrany prezesem Stronnictwa Ludowego
WARSZAWA. Obradujący w Warszawie 

przez trzy dni Kongres Stronnictwa Ludowego 
wybrał władze naczelne stronnictwa. Prezesem 
wybrano... Wincentego Witosa, a na czas jego 
nieobecności44 funkcje prezesa pełnić będzie 
Maciej Rataj. Przewodniczącym Rady Naczel­
nej wybrano St. Thugutta.

Do Rady Naczelnej weszli m. in. następują­
cy znani ludowcy : Bagiński, Bryl, Kiernik, 
Irena Kosmowska, l®s. Panaś i dr. Putek.



Czy ceny monopoloweRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a lk a rz ą d u  o o b n iż k ę c e n  w e s z ła  o b e c n ie  

w  fa z ę a k ty w iz a c ji . C e n y w ie lu p rz e m y s łó w  

s k a r te l iz o w a n y c h , a  z w ła sz c z a c e n y  ró ż n y c h  a r ­

ty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz e b y  z o s ta ły , d z ię k i c z y n ­

n e j in te rw e n c ji rz ą d u , o b n iż o n e .

C o s ta n ie s ię z  c e n a m i m o n o p o ló w  p a ń s tw o ­

w y c h ? T u ta j e w e n tu a lm i d e c y z ja o o b n iż c e  b y ­

ła b y  m o ż e n a jp ro s tsz a , g d y ż p rz e d s ię b io rs tw a  

te p o d le g a ją  b e z p o ś re d n io w ła d z o m rz ą d o w y m . 

T y m c z a s e m  ja k  d o n o s i je d n o z w a rs z a w s k ic h  

p is m  p ro rz ą d o w y c h , —

„ W b re w  p o g ło s k o m n ie s ą s p o d z ie w a n e  

ż a d n e o b n iż k i a n i w m o n o p o lu s p iry tu so w y m  

a n i w  ty to n io w y m . C e n y s p iry tu s u o b n iż o n e  

ju ż b y ły  d w u k ro tn ie , t ru d n o w ię c s p o d z ie w a ć  

s ię b y  d a ls z a o b n iż k a m o g ła  s p o w o d o w a ć  z w ię k ­

s z e n ie  s p o ż y c ia s p iry tu s u . P o d o b n ie o b n iż e n ie  

c e n y  ty to n iu , c z y  te ż p a p ie ro s ó w  n ie s p o w o d o ­

w a ło b y z w ię k s z e n ia s p rz e d a ż y , g d y ż d z ię k i

Nad czem obradowała komisja spraw zagr. 
Sejmu.

Warszawa, K o m is ja s p ra w  z a g r . p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  w ic e m a rs z a łk a S c h a tz la  ro z w ią z a ła  

7 rz ą d o w y c h p ro je k tó w  u s ta w , d o ty c z ą c y c h  ra ­

ty f ik a c ji k o n w e n c y j i u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h

N a jw ię c e j c z a s u p o ś w ią c o n o ro z p a trz e n iu  

p ro je k tu  u s ta w y  o ra ty f ik a c ji u m o w y  g o s p o d a r ­

c z e j m ię d z y p o ls k ą  a R z e s z ą N ie m ie c k ą . P ro ­

je k t u s ta w y  p rz y ję to  b e z z m ia n y .

N a s tę p n ie ró w n ie ż b e z z m ia n y p rz y ję to  

k o n w e n c ję h a n d lo w ą i n a w ig a c y jn ą  m ię d z y  P o l­

s k ą i H isz p a n ją p ro to k ó ł ta ry fo w y  m ię d z y  P o l­

s k ą a E s to n ją , p ro to k ó ł d o d a tk o w y d o  u k ła d u  

d o d a tk o w e g o d o  k o n w e n c ji h a n d lo w e j m ię d z y  

P o ls k ą i S z w a jc a r ją , p o ro z u m ie n ie  m ię d z y P o l­

s k ą  i S z w a jc a r ją  w e fo rm ie w y m ia n y n o t. d o ­

ty c z ą c y c h  w z a je m n e g o  u d z ie la n ia  k o n ty n g e n tó w  

n a  tk a n in y  w e łn ia n e i p le c ia n k i d o k a p e lu s z y ,  

d o d a tk o w y t r a k ta t e k s tra d y c y jn y  m ię d z y P o l ­

s k ą  a S ta n . Z je d n ., p ro to k ó ł d o d a tk o w y d o  k o n ­

w e n c ji h a n d lo w e j i n a w ig a c y jn e j m ię d z y P o l­

s k ą  i C z e c h o s ło w a c ją .

287 tysięcy na poczet zaległości podatkowych.
K A T O W IC E . Z a rz ą d p rz y m u so w y m a ją t­

k ó w  k s ię c ia v o n P le s sa w y p ła c ił w u rz ę d z ie  

s k a rb o w y m  2 8 7 .0 0 0  z ł . z ty tu łu z a le g ło śc i p o -  

d a tk . c ią ż ą c y c h n a f id e ik o m is ie p s z c z y ń s k im . 

K w o ta  ta  d o lic z o n a z o s ta ła d o w p ła c o n y c h ju ż  

w  p o p rz e d n ic h te rm in a c h n a le ż n o ś c i s k a rb o ­

w y c h .

Sensacyjne rewizje i aresztowania w Warszawie
w związku ze śledztwem w aferach kolejewych.

W A R S Z A W A  Z  p o le c e n ia s ę d z ie g o  ś le d c z e ­

g o  p rz e p ro w a d z o n o w e w to re k w  W a rs z a w ie  

k ilk a  re w iz y j w  z w ią z k u z l ik w id a c ją n a d u ż y ć  

d o k o n a n y c h  p rz y  w y k o n y w a n iu  i p rz y jm o w a n iu  

ro b ó t d la k o le i .

D o k o n a n o m . in . re w iz ji u  w d o w y  p o  n a ­

c z e ln ik u  w y d z . k o m u n ik a c ji E u g e n ji K o rd o w e j.

D a le j p rz e p ro w a d z o n o re w iz je w  m ie s z k a ­

n iu  s t . te c h n ik a  k o le jo w e g o M a te u s z a S u c h in a , 

w  m ie sz k a n iu  k o le j. L e o n a rd a S o b o le w s k ie g o  w  

m ie sz k a n iu  u rz ę d n ik a k o le jo w e g o M ie c z y s ła w a  

R y b iń sk ie g o o ra z u  b . n a c z e ln ik a w y d z . d ro g o ­

w e g o  w a rsz . d y re k c ji k o le jo w e j W a c ła w a  

S z u s z k ie w ic z a .

M a te r ja ły  z e b ra n e  p o d c z a s  re w iz ji p rz e k a z a ­

n o  s ę d z ie m u ś le d c z e m u . W  t r a k c ie l ik w id a c ji 

a fe ry  d o k o n a n o  l ic z n y c h  a re s z to w a ń  n a  s z la k u  

k o le jo w y m  W a rs z a w a —  C z ę s to c h o w a , W a rs z a ­

w a —  Ł o w ic z i W a rs z a w a  —  Ł ó d ź . D a lsz a  

a k c ja k o m is ji m in is te r ia ln e j t rw a d a le j.

W  O F IE R Z E .
1  B L A N K A  H A 1 IC K A .

P o o b ie d n a b y ła g o d z in a i w m ie s z k a n iu  

S c h a u m a n ó w  p o ło ź o n e m  p rz y  je d n e j z  b o c z n y c h  

u lic H e ls in g fo rs u , g d z ie n ie d o c h o d z ił g w a r  

w ie lk ie g o  m ia s ta , p a n o w a ła o te j p o rz e c is z a  

g łę b o k a .

S e n a to r W a ld e m a r S c h a u m a n i je g o ż o n a ,  

w e d łu g  z w y c z a ju s w e g o , u d a ć s ię m u s ie li n a  

d rz e m k ę p o o b ie d z ie ; s try j M a g n u s , ja k z a w ­

s z e k ie d y  d o k u c z a ły  m u  s tra s z liw e  re u m a ty c z n e  

b ó le , p a m ią tk a p ię tn a s to le tn ie g o  p o b y tu  w  w il­

g o tn y c h k a z a m a ta c h S c h liis se lb u rg a , z a m k n ą ł  

s ię w  s w o im  p o k o ju  i n ie d o p u s z c z a ł n ik o g o .

E u g e n ju sz  s a m , b y ł w  b ib ljo te c e o jc a , z a ­

c is z n e j, t ro c h ę p o n u re j z e s w e m i c ie m n e m i 

o b ic ia m i ś c ia n  i c ię ż k ie m i b ru n a tn e m i k o ta ra m i  

u o k ie n .

U  o k n a o tw a rte g o  s ie d z ia ł, p rz e z k tó re w i­

d a ć b y ło  u lic ę s z e ro k ą  i ta m w d a li, m o rz e  

w ie c z n ie n ie s p o k o jn e , w ie c z n ie b u rz liw e z ie lo ­

n e  fa le B a łty k u .

P rz e d  s o b ą  ro z ło ż o n ą  m ia ł k s ią ż k ę , H is to r ję  

Z y ro n d y s tó w  L a m a r ty n a , o tw a rtą n a ro z d z ia le  

o z a b ic iu  M u ra ta p rz e z C h a r lo ttę C o rd a y .

N ie c z y ta ł je d n a k , ty lk o  p a trz a ł p rz e d  s ie ­

b ie , n a lu d z i p rz e c h o d z ą c y c h  ta m , w d o le , n a

G Ł O S L U B A W S K I

pozostaną sztywne?
is tn ie n iu  ró ż n y c h g a tu n k ó w z a ró w n o ty to n iu ,  

ja k  i p a p ie ro s ó w , k a ż d y  p a la c z  m o ż e d o b ie ra ć  

s o b ie w y ro b y , o d p o w ia d a ją c e c e n ą , je g o  m o ż li­

w o ś c io m  m a te r ja ln y m . M o ż liw e je s t n a to ­

m ia s t , ż e m o n o p o l s o ln y w p ro w a d z i re d u k c ję  

c e n . S p ra w a  ta w  c h w ili o b e c n e j z n a jd u je s ię  

je s z c z e w  t r a k c ie b a d a ń i d la te g o  p rz e d w c z e s n e  

je s t z g a d y w a n ie w y s o k o ś c i te j o b n iż k i* '.

A rg u m e n ta c ja p o w y ż s z a n ie w y d o je n a m  

s ię s łu s z n a . W s k a ź n ik i w y ro b ó w  m o n o p o lo w y c h  

p rz e m a w ia ją  ra c z e j z a d a lsz ą  o b n iż k ę  c e n ty c h  

to w a ró w , te m b a rd z ie j , ż e n o w e o b c ią ż e n ia , ja k ie  

w p ro w a d z o n o , m o g ą  ta k  s a m o s p o w o d o w a ć o -  

g ra n ic z e n ie  k o n s u m c ji c z y  to ty to n iu c z y te ż  

s p iry tu s u .

C o  d o  s o li z a ś , to  c e n a s o li d z is ia j je s t d ro ż ­

s z a —  w e d le o f ic ja ln y c h  d a n y c h —  n iż w  ro k u  

1 9 2 8 , a w ię c w c z a s ie n a jb a rd z ie j k w itn ą c e j 

k o n ju k tu ry . T u ta j s z ty w n a c e n a m o n o p o lo w a  

ju ż n a w e t n ic z e m  w y tłu m a c z y ć  s ię n ie d a .

Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze.
W A R S Z A W A . W  s o b o tę d n ia 7 b . m . 

o d b y ło  s ię p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . p re m je ra  

M a rja n a  Z y n d ra m -K o ś c ia łk o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie  

R a d y  M in is tró w .

R a d a  M in is tró w  p rz y ję ła p ro je k t u s ta w jT o  

tu w o rz e n iu  M u z e u m  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o  w  B e l­

w e d e rz e . N a m o c y te j u s ta w y B e lw e d e r —  

s ie d z ib a , m ie js c e p ra c y  i z g o n u  J ó z e fa  P iłs u d s ­

k ie g o , u z n a n a z o s ta je z a p rz y b y te k  n a ro d o w y .  

P a ła c  B e lw e d e rs k i w  W a rs z a w ie w ra z z o ta ­

c z a ją c y m  g o  d z ie d z iń c e m  i c z ę ś c ią  p a rk u  b ę d z ie  

o d d a n y  w  z a rz ą d  ’ w ie c z y s te  u ż y tk o w a n ie  

„ M u z e u m  J . P iłsu d s k ie g o w B e lw e d e rz e " , z  

o b o w ią z k ie m  p ie c z y n a d n im i p rz e c h o w a n ia  

g o  d la p o to m n o śc i w s ta n ie n ie n a ru s z o n y m .  

O p ie k ę i n a d z ó r n a d M u z e u m s p ra w o w a ć b ę ­

d z ie M in is te r S p ra w  W o js k o w y c h .

Kandydatura ministra Benesza na prezydenta 
Czechosłowacji utrącona.

Rząd podał się do dymisji.
P R A G A G a b in e t c z e c h o s ło w a c k i p o d a ł s ię  

d o  d y m is ji. W e  ś ro d ę w  p o łu d n ie z w o ła ł p re m -  

je r H o d ż a n a d z w y c z a jn ą ra d ę m in is tró w , p o d ­

c z a s  k tó re j o ś w ia d c z y ł, ż e  s y tu a c ja  w e w n ę trz n o -  

p o lity c z n a z a o s trz y ła  s ię o b e c n ie w  C z e c h o s ło ­

w a c ji , w  z w ią z k u  z  o p o z y c ją  p rz e c iw  B e n e sz o w i, 

ja k o  k a n d y d a to w i n a p re z y d e n ta re p u b lik i ta k  

d a le c e , ż e g a b in e t n ie m o ż e p rz y ją ć  n a s ie b ie  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  p rz y s z ły  ro z w ó j w y p a d k ó w  

i z  te g o  p o w o d u p o d a ł s ię H o d ż a w ra z  z  w s z y s t­

k im i c z ło n k a m i g a b in e tu  d o  d y m is ji,  k tó rą  p rz e d ­

ło ż y ł p re z y d e n to w i M a s a ry k o w i.

C z e sk ie  p a r t je  k o a lic y jn e  d o s z ły  d o  p rz e k o ­

n a n ia , ż e m im o u s iln y c h z a b ie g ó w  n ie m o ż n a  

w  ż a d ę n s p o s ó b o s ią g n ą ć p o ro z u m ie n ia c o  d o  

a p ro b a ty k a n d y d a tu ry B e n e s z a n a s ta n o w is k o  

p re z y d e n ta re p u b lik i z e  s tro n y  c z e s k ic h p a r ty j .

Pociąg zatopiony przez powódź.
A T E N Y . B u rz a w  p ó łn o c n e j G re c ji s ro ż y  

s ię  w  d a ls z y m  c ią g u . W  s a lo n ik a c h  u lic e z a m ie ­

n iły  s ię w  rw ą c e p o to k i.

N ie z w y k le  s i ln a  w ic h u ra , ja k a p rz e sz ła n a d  

m ia s te m , p o w y ry w a ła  d rz e w a  z  k o rz e n ia m i i p o ­

p rz e w ra c a ła  s łu p y  te le g ra fic z n e . S z e re g  d o m ó w  

z o s ta ło  p o w a ż n ie u s z k o d z o n y c h .

O b a w ia ją s ię tu  o lo s ż a g lo w c a , k tó ry  p o d ­

c z a s b u rz y  z n a jd o w a ł s ię n a m o rz u  z 7 lu d ź m i 

z a ło g i.

P o c ią g  o s o b o w y  n a  l in j i M o n a s ty r —  S a lo n i­

k i z o s ta ł z a to p io n y  ta k , ż e t r z e b a b y ło ra to w a ć  

p a s a ż e ró w  p rz y  p o m o c y ło d z i.

W  M a c e d o n ji ró w n ie ż  s z a le je b u rz a , k tó ra  

z n is z c z y ła  z a s ie w y .

d o m y b ia łe , o ś le p ia ją c o b ia łe w ja s k ra w e m  

ś w ie tle c z e rw o n e g o  s ło ń c a .

P a trz y ł i m y ś la ł o te rn , ja k  ju tro  o te j p o ­

rz e  H e ls in g fo rs c a ły  t r z ą s ł s ię b ę d z ie o d  w ie l­

k ie j , n ie s ły c h a n e j w ie śc i , ja k lu d z ie c h c iw ie  

c h w y ta ć  ją b ę d ą  z n ie d o w ie rz a n ie m  z ra z u , z  

p rz e ra ż e n ie m  z a ra z e m  i ra d o ś c ią .. .

A n i w ie d z ie li a n i p rz e c z u w a li, c o  ju tro  p rz y ­

n ie s ie  !

N ik t z ty c h , k tó rz y w  te j c h w ili p o d  o c z a ­

m i je g o  p rz e c h o d z ili u lic ą , i n ik t z m ie s z k a ń ­

c ó w  H e ls in g fo rs u , i n ik t z m ie s z k a ń c ó w c a łe j  

n ie s z c z ę s n e j F in la n d ji ,  k tó re j n a  p ie rs ia c h  u s ia d ł  

w ró g  i z a g a rd ło  d ła w ił . . .

O  te rn z e w s z y s tk ic h  n a ś w ię c ie lu d z i w ie ­

d z ia ł ty lk o  o n  je d e n , o n , E u g e n ju sz  S c h a u m a n .

Z  m ie js c a w s ta ł , z a ło ż y ł rę c e n a p ie rs ia c h  

i z b rw ią ś c ią g n ię tą , z u s ta m i z a c iś n ię te m i  

w z ro k  u tk w ił w  d a li , w p o ły s k liw ą p rz e s trz e ń  

m o rz a .

W  tw a rz y  je g o  k ró tk ie j , e n e rg ic z n e j , o  o r lim  

p ro f i lu  i d łu g ic h , ja sn y c h w ą sa c h , ja k tw a rz  

w ik in g a z le g e n d P ó łn o c y , w id n ia ło z a c ię te , 

n ie z ło m n e p o s ta n o w ie n ie , b iła z n ie j t r a g ic z n a  

ja k a ś m o c .

J u tro , k ie d y  B o b r ik o w , je n e ra ł-g u b e rn a to r  

F in la n d ji i je j k a t, n a p o s ie d z e n ie s e n a tu s ię  

u d a , o n  ta m  c z e k a ć  b ę d z ie  n a n ie g o  i z a b ije  g o .

Z a b ije g o , a  p o te m  s a m  s o b ie  ż y c ie  o d b ie rz e .

Wypęd spirytusu konsumycjnego z żyta.
G o rz e ln ie  ro ln ic z e  o b o w ią z a n e  s ą u s ta w o w o  

p ę d z ić  s p iry tu s n a  k o n ty n g e n t z a k u p u z z ie ­

m n ia k ó w . Z b o ż e m o ż e b y ć u ż y w a n e  je d y n ie d o  

o trz y m a n ia  p o trz e b n y c h  n a to  i lo ś c i s ło d u . G d y ­

b y  g o rz e ln ia  ro ln ic z a o d s tą p iła o d  te j z a sa d y  i 

z a c z ę ła  p ro d u k o w a ć  s p iry tu s  z  in n y c h  s u ro w c ó w  

n iż z ie m n ia k i —  a u to m a ty c z n ie  u tra c iła b y  c h a ­

ra k te r ro ln ic z y  i s ta ła b y  s ię g o rz e ln ią p r re m y -  

s ło w ą , c o  je s t ró w n o z n a c z n e z j u tra tą p rz y w i ­

le ju s p rz e d a ż y s u ró w k i p o n a jw y ż sz e j c e n ie ,  

p ła c o n e j z a s p iry tu s k o n s u m c y jn y . C z y n ie n ie  

w y ją tk ó w  o d  ty o h p rz e p is ó w  je s t u s ta w o w o  z a ­

s trz e ż o n e m in is tro w i s k a rb u  w p o ro z u m ie n iu z  

m in is tre m  ro ln ic tw a i re fo rm ro ln y c h . W  p o ­

p rz e d n ic h  la ta c h  d o b re g o  u ro d z a ju n a  z ie m n ia k i,  

a s z c z e g ó ln ie w  r . 1 9 3 4  —  ro k u re k o rd o w e g o  

u ro d z a ju , o d s tę p s tw a o d  z a sa d y  b y ły c z y n io n e  

b a rd z o  rz a d k o  i n ie c h ę tn ie , b o w ie m  c h o d z iło  o  

z d ję c ie z ry n k u  n a jw ię k s z y c h  i lo ś c i z ie m n ia k ó w  

i w  te n  s p o s ó b  k o rz y s tn e  o d d z ia ła n ie  n a c e n ę . 

Starosta grudziądzki wicewojewodą w Tarnopolu.
W A R S Z A W A . P . m in is te r s p ra w w e w n . 

m ia n o w a ł s ta ro s tę  g ru d z ią d z k ie g o  H ip o lita  

N ie p o k u lc z y c k ie g o w ic e w o je w o d ą w T a rn o ­

p o lu .

Zjazd K.S.M. z całej Polski w Poznaniu.
Poznań R o z p o c z ą ł s ię tu  z ja z d  K a to lic k ie ­

g o  S to w a rz y s z e n ia  M ło d z ie ż y , k tó ry  z g ro m a d z ił  

d e le g a tó w z c a łe j P o ls k i. W  z je ż d z ie w z ię li  

u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a  z k $ . p ry ­

m a s e m H lo n d e m , w o je w o d ą M a ru s z e w s k i, d o ­

w ó d c a O .K . g e n . K n o ll-K o w n a c k i i p re z y d e n t  

m ia s ta  W ię c k o w s k i.

R e fe ra t  p ro g ra m o w y  w y g ło s ił k s .  b is k u p  A d a m s k i.

Zajścia antyżydowskie w Poznaniu i Katowicach.
Katowice. U b ie g łe j n o c y  d o k o n a n o  w  K a ­

to w ic a c h  i k ilk u  o k o lic z n y c h  m ie js c o w o ś c i s z e ­

re g u a k tó w s a b o ta ż u p rz e c iw o b je k to m  

ż y d o w sk im .

W  K a to w ic a c h p o d ło ż o n o m a te rja ł w y b u ­

c h o w y  p o d  d rz w i b ó ż n ic y , k tó re s k u tk ie m  w y ­

b u c h u  u le g ły  u s z k o d z e n iu .

W  L ip n a c h w y b ito  d w ie s z y b y  w  o k n a c h  

w y s ta w o w y c h p e w n e j f irm y ż y d o w sk ie j o ra z  

k ilk a  s z y b  w  m ie s z k a n ia c h  p ry w a tn y c h .

W  C h ro p a c z o w ie  u s z k o d z o n o  d rz w i w  s k ła ­

d z ie  D a w id a S te in ic a , p rz y c z e m  n ie ja k i M a rk u s  

L a u b  z o s ła ł p o ra n io n y  o d ła m k a m i s z k ła . S p ra w ­

c y  z b ie g li n ie z a u w a ż e n i p rz e z n ik o g o .

P o lic ja w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia i p rz y trz y m a ­

ła k ilk a  o s ó b p o d e jrz a n y c h o u d z ia ł w  a n ty ż y ­

d o w s k ic h  w y b ry k a c h .

Poznań. W  je d n e j z ż y d o w s k ic h c u k ie rn i  

n ie z n a n i s p ra w c y  ro z la l i p ły n  c u c h n ą c y  i w  te n  

s p o s ó b  w y p ło s z y li g o ś c i.

P o d o b n y w y p a d e k z d a rz y ł s ię ró w n ie ż w  

je d n y m  z w ię k s z y c h m a g a z y n ó w ż y d o w sk ic h  

p rz y  S ta ry m  R y n k u .

Koniec wielkiego procesu.
Nowy Jork. S ą d  N a jw y ż s z y  o d rz u c ił o d ­

w o ła n ie  o d  w y ro k u  B ru n o n a  H a u p m a n n a , s k a z a ­

n e g o  n a  k a rę  ś m ie rc i z a z a m o rd o w a n ie d z ie c k a  

L in d b e rg h a . D e c y z ja p o w y ż sz a o z n a c z a , ż e  ta k  

b o g a ty  w  ro z m a ite s e n s a c je p ro c e s L in d b e rg h  

H a u p p tm a n n , z o s ta ł n ie o d w o ła ln ie z a k o ń c z o n y .

W s z y s tk ie p ró b y o b ro ń c ó w H a u p tm a n n a , 

z m ie rz a ją c e d o  o b a le n ia z a p a d łe g o z w io sn ą  b r .  

w y ro k u , p o z o s ta ły  b e z s k u tk u . O  i le o b ro ń c o m  

H a u p tm a n n a  n ie u d a  s ię p rz e k o n a ć o te rn , ż e  

z n a le z ie n n ie  ju ż p o  z a p a d n ię c iu  w y ro k u  n o w e g o  

m a te r ja łu  d o d o w o d o w e g o  rz u c a in n e n o w e  ś w ia ­

t ło  n a  c a łą a fe rę , to  lo s H a u p tm a n n a s p o c z y ­

w a ć ju ż  ty lk o  w  rę k a c h  k o m ite tu u ła s k a w ie n ia  

s ta n u  N e w  J e rs e y . O  i le k o m ite t te n n ie u ła ­

s k a w i H a u p tm a n n a , to  s tra c e n ie  m o rd e rc y m a ­

łe g o  L in d b e rg h a o d b ę d z ie s ię z k o ń c e m s ty c z ­

n ia lu b z p o c z ą tk ie m  lu te g o 1 9 3 6  r .

D z is ie js z y d z ie ń , te n  ja s n y , s ło n e c z n y , k ie ­

d y  ta k  lś n iło  m o rz e i ta k ie b łę k itn e , ja k  tu rk o s  

n a d  F in la n d ją b y ło  n ie b o , to o s ta tn i d z ie ń  je g o  

ż y c ia  !

N ie  c h c ę g in ą ć z rę k i k a ta , lu b ta k , ja k  

s try j M a g n u s , w  s tra s z liw y c h  p o d z ie m ia c h  w ię ­

z ie ń  ro s y js k ic h  ż y w c e m  g n ić . N ie c h c e m ą k  

ś le d z tw a , g d z ie b y m u to r tu ra m i i t ro p ie n ie m  

i b ic ie m  m o s k ie w s k ie z b iry w y d rz e ć c h c ia ły  

n a z w isk a  w s p ó ln ik ó w .

O n w s p ó ln ik ó w  n ie m ia ł ż a d n y c h .

N ie n a le ż a ł d o ż a d n e j z re w o lu c y jn y c h  

p a r ty j , n ie w y s ła ł g o  n ik t , n ie p a d ł n a n ie g o  

ż a d e n  lo s , b y  k rw a w e g o  w y ro k u  d o k o n a ł.

O n s a m  d o b ro w o ln ie , n a o f ia rę s z e d ł, b y  

o d e tc h n ę ła o jc z y z n a , d u s z o n a s tra sz liw ą ła p ą  

s a tra p y . O  je g o z a m ia rz e n ie w ie d z ia ł n ik t  

i n ik t s ię n ie d o w ie , a ż s ię s p e łn i. N ik o g o  n ie  

p o c ią g n ie z a s o b ą n a z g u b ę , n a ś m ie rć .

Z a m ia r te n o d d łu g ic h ju ż m ie s ię c y ró s ł  

w  d u s z y  je g o  i d o jrz e w a ł; z ra z u  b y ło  to ty lk o  

ja k ie m ś g o rą c z k o w e m m a rz e n ie m , je d n y m  z  

ty c h  s n ó w  s z a lo n y c h , k tó re  s ię ro ją p rz e ś la d o ­

w a n y m  a b e z s iln y m .

Z ra z u E u g e n ju s z S c h a u m a n  ś n ił o  z e m śc ie , 

o u w o ln ie n iu  o jc z y z n y  o d  ty ra n a , ty lk o  ta k  ja k  

ś n ią  m ło d z ie ń c y  o b o h a te rs k ic h  c z y n a c h i ry ­

c e rsk ic h  p rz y g o d a c h  o k tó ry c h  w ie d z ą , ż e s ię  

o n e n ig d y  rz e c z y w is to ś c ią  n ie s ta n ą . C . d . n .
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S p ę d b e k o n ó w  w  N o w e m m ie ś c ie .
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  1 6 . g ru d n ia b r . ja k  n a s tę p u je :  

G o d z . 7 .3 0 T y lic e , M a rz ę e ic e , G w iź d z in y
„  8 .0 0  M ik o ła jk i, B a g n o , R a d o m n o
„  8 .2 0  L e k a r ty , M ro c z n o , Z a ją c z k o w o
„  8 .5 0  W . B a łó w k i, S a m p ła w a , N o w e m ia s to
„  9 .2 0 N o w y d w ó r , K u rz ę tn ik , K a m io n k a
„  9 .5 0 M a łe B a łó w k i, N ie m . B rz o z ie i  in n e k o ła ,

k tó re p rz y je c h a ły b y  z re jo n u  B isk u p c a o ra z z re jo n u  L u ­
b a w y . O d e b ra n e z o s ta n ie c a 1 8 0 sz t. ra z a m .

In ż . R . R a c ib o rsk i.

S p ę d b e k o n ó w  w  J a b ło n o w ie  
o d b ę d z ie s ię d n ia 1 6 g ru d n ia b r . w n a s tę p , k o le jn o śc i : 
G o d z . 7 R y w a łd K ro i., 7 .2 0 L in o w k o , 7 .4 0  B u rsz ty n o w o , 
S w iec ie fo lw a rk , N o w e  Ja n k o w ic e , S w ie c ie  M ły n , 8 .0 0  B ru -  
d z a w y , L e m b a rg , 8 .1 0  B ia ło b ło ty , 8 .3 0  K sią ż k i, M a j. K sią ż k i  
8 .4 0 L ip in k i, P ło w ę ż , P ło w ę ż e k , 9 S u m o w k o , K o n o ja d y ,  
M a j. M ile sz e w y , L isn o w o , 9 .1 0 O se tn o , D ą b ró w k a . 9 .2 0  
Ja b ło n o w o , M a j. P ie c e w o , Ja g u sz c w ic e , N o w y  M ły n , K it-  
n o w k o , 9 .3 0 B u k  G ó ra lsk i, G ó ra le , 9 .4 0  Ja b ło n o w o  Z a m e k ,  
1 0 ,1 0 O stro w ite i M a j. O stro w ite .

In s tr . P . 1 . R . F u rm a n c z y k .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

P ią te k  Ł u c ji P . M .
S o b o ta  D y o sk o ra i H e ro n a M . m .
N ie d z ie la W a le r ja n a
P o n ie d z ia łe k  E u z e b ju sz a B . M .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .3 5 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .2 5

Z m ia s ta i p o w ia tu .

Z n iż k a c e n  w ę g la .
N o w e m ia s to . Z e S ta ro s tw a in fo rm u ją  n a s ;
W o b e c z n iż e n ia c e n  w ę g la z k o p a ln i, o d p o w ie d n ia  

z n iż k a c e n  w ę g la w in n a  te ż n a s tą p ić w  h a n d lu d e ta lic z ­
n y m  n a m ie jsc u . O tó ż b io rą c p o d  u w a g ę m ie jsc o w e w a ­
ru n k i i s to su n k i, c e n y b ę d ą c y c h  u  n a s p o w sz e c h n ie  u ż y ­
w a n y c h  so r ty m e n tó w  w ę g la w in n y  w y n o s ić z a 1 0 0 k g .:

O rz e c h  g ó rn o ś lą sk i łu b g ru b y (n a jp o w sz e c h n ie j  
u ż y w a n y  4 ,3 0 z ł

K o s tk a g ó rn o ś lą sk a  4 ,4 0  z ł
C e n y  te ro z u m ie ją s ię w  h a n d lu d e ta lic z n y m , je d ­

n a k  w t  i lo śc ia c h  n ie m n ie js z y c h  ja k 1 0 0 k g . P rz y  m n ie j­
sz y c h  p a r tja c h  w o ln o d o lic z a ć 1 0 n a 1 0 0 k g . Z w ó z k a d o  
d o m u  k o sz tu je ró w n ie ż 1 0 g r z a 1 0 0 k g  ta k , ż e n o rm a ln ie  
d o o g rz e w a n ia u ż y w a n y u  n a s w ę g ie l t .j. o rz e c h , z  d o s ta ­
w ą w  d o m  p o w in ie n n ie w ię c e j k o sz to w a ć , ja k  2 ,2 0 z ł z a  
1 c e n tn a r .

O d p o w ie d n ia z n iż k a (o k o ło 1 0 — 1 2 p ro c , w in n a  ró w ­
n ie ż n a s tą p ić w  in n y c h  rz a d z ie j u ż y w a n y c h  so r ty m e n ta c h  
w ę g la . P o d o b n e j z n iż k i d o z n a ł ta k ż e  w ę g ie l d ą b ro w ie c k i.

H a n d e l h u r to w y  (o d 1 5 to n ) o d b y w a s ię  ja k  d o ty c h ­
c z a s , t . z n . n a w a ru n k a c h  u s ta lo n y c h p rz e z P o lsk ą K o n ­
w e n c ję  W ę g lo w ą . W a ru n k i,te  jw in ie n  k a ż d y .k u p ie c  w ę g lo ­

w y  sw o im  k lie n to m  o k a z a ć .
R ó w n ie ż w in ie n  k a ż d y  k u p ie c n a w id o cz n e m  m ie j­

sc u m ie ć u ja w n io n e z a sa d n ic z e c e n y  ( lo c o k o p a ln ia )  
w sz y s tk ic h in n y c h so r ty m e n tó w  w ę g la . N a p o d s ta w ie  
ty c h  c e n z a sa d n ic zy c h  w  p o ró w n a n iu  z c e n a m i z a sa d n i-  
c z e m i n a o rz e c h  i k o s tk ę , (o  k tó ry c h  w y ż e j m o w a ) , m o ż n a  
so b ie w y k a lk u lo w a ć  d e ta lic z n ą  c e n ę  d a n e g o  so r ty m e n tu .

O rg a n y P o lic ji P a ó stw o w e j o trz y m a ły p o le c e n ie  
sk ie ro w a n ia p ro to k o łó w  o p rz e k ro c z en ia  ty c h  c e n  n a  d ro ­
g ę k a rn o -są d o w ą .

Z a c u k ie r w o ln o p o b ie ra ć ty lk o 1 z ł z a 1 k g .
N o w e m ia s to . Z e S ta ro s tw a k o m u n ik u ją n a m :
D o k o n a n a n a sk u te k  o b n iż k i c a łe g o sz e re g u o p ła t  

sk a rb o w y c h z n iż k a c u k ru w h a n d lu h u r to w y m w in n a  
b y ć o d p o w ie d n io  z a s to so w a n a ró w n ie ż w h a n d lu d e ta ­
l ic z n y m . P o n ie w a ż k o sz ty tra n sp o r tu  k o le jo w e g o w k a ż ­
d y m  w y p a d k u  p o n o s i c u k ro w n ia , c e n a c u k ru  —  k ry sz ta łu  
(n o rm a ln ie u ż y w a n e g o ) j je s t d la c a łe g o  k ra ju  i w y n o s i 1  
z ł z a 1 k g . O rg a n y  P o lic ji P a ń s tw o w e j o trz y m a ły  p o le c e ­
n ie sk ie ro w y w a n ia p ro to k o łó w  z a p rz e k ro c z e n ie te j c e n y  
n a d ro g ę k a rn o -sąd o w ą .

O d R e d a k c ji: K u p c y  —  d e ta liś c i sk a rż ą s ię c z ę s to , 
ż e z a c e n ę tę c u k ru  sp rz e d a w a ć n ie m o g ą , g d y ż c e n a ta  
z a le d w ie p o k ry w a ic h  w ła sn e k o sz ty . O tó ż z a p y ta n e w  
te j sp ra w ie p rz e z n a s S ta ro s tw o  t łu m a c z y  n a m , ż e is to t­
n ie p rz y o b e c n y c h  w a ru n k a c h  h a n d lu  c u k re m  w  p o w ie c ie , 
z y sk  k u p c a -d e ta lis ty  je s t a lb o  ż a d e n , a lb o b a rd z o  m a ły . 
N ie m n ie j z d a n ie m  S ta ro s tw a , p o le g a to  n a z łe j o rg a n i­
z a c ji k u p ie c k ie j i p rz y  p e w n e j re o rg a n iz a c ji z y sk k u p c a  
—  d e ta lis ty  p o d n ió s łb y  s ię d o  s łu sz n e j w y so k o śc i.

O fia ry n a rz e c z b e z ro b o tn y c h .
N a o k re s z im o w y  t . j . o d g ru d n ia b .r . d o k o ń c a  

m a rc a 1 9 3 6 r . z a d e k la ro w a li m ie s ię c z n ie :
K  s . ra d c a K . P a p ę , p ro b o sz c z 1 0 z ł. P .p . In sp e k to rz y  

S z k o ln i K e m p f, B u rz y ń sk i, i K o n k o l ra z e m  6 z ł. B c ia  
K a rc z e w sc y  3 z ł, L e w a lsk i E ry k 5 z ł, B ła ż e je w sk i B o le ­
s ła w  1 z ł, B ie lic k i L e o n 1 z ł, N o w a k K . 2 k g  s ło n in y ,  
W ie lk o p o lsk i S k ła d  K a w y  5 k g . g ro c h u .

J e d n o ra z o w o o fia ro w a li: D e m sk i M a k sy m iljan  
2 z ł, T y tu lsk i Jó z e f 4  z ł. G ó rsk i W ła d y sła w  1 z ł.

W y ż e j w y m ie n io n y m o f ia ro d a w c o m sk ła d a m w  
im ie n iu  K o m ite tu  i rz e sz b e z ro b o tn y c h  se rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie .

N o w e m ia s to n . D rw ę c ą , d n ia 1 5 g n  d n ia 1 9 3 5 r . 
T y m c z . B u rm is trz : (— ) W a c h o w ia k , 

P rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu  L o k a ln e g o  ^ F u n d u sz u P ra c y  
m ia s ta N o w e g o m ia s ta n . D rw ę c ą .

Z p o s ie d z e n ia R a d y M ie js k ie j.
N o w e m ia s to . W  u b ie g ły  p ią te k o d b y ło s ię p o d  

p rz e w o d n ic tw e m p . B u rm is trz a W a c h o w ia k a z e b ra n ie  
R a d y  M ie jsk ie j p rz y  u d z ia le  k o m p le tu ra d n y c h  i  c z ło n k ó w  
Z a rz ą d u . N a p o rz ą d k u  o b ra d  f ig u ro w a ło 1 3 p u n k tó w .

P o o d c z y ta n iu p ro to k o łu z o s ta tn ieg o z e b ra n ia ,  
p rz y s tą p io n o  d o p u n k tu  1 , a m ia n o w ic ie u c h w a le n ia b u ­
d ż e tu d o d a tk o w e g o  n a ro k 1 9 3 5 /3 6 . B u d ż e t u c h w a lo n o  
w  p ro p o z y c ji Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o .

N a w n io se k  K o m isji R e w iz y jn e j u d z ie lo n o  Z a rz ą d o ­
w i M ie jsk ie m u  a b so lu to r ju m  z z a m k n ię c ia ra c h u n k u  ro c z ­
n e g o  K a sy  M ie jsk ie j n a ro k  1 9 3 4 /3 5 . Z e sp ra w o z d a n ia  p . 
b u rm istrz a w y n ik a ło , iż w  ro k u  u b ie g ły m  w y d a n o  z o g ó l­
n e g o  b u d ż e tu  n a a d m in is tra c ję 2 5  p ro c , o p ie k ę sp o łe c z n ą  
2 0 p ro c ., o b s łu g ę d łu g ó w 2 0 p o ra , o św ia tę 2 0 p ro c ., 
u trz y m a n ie d o m ó w  3 p ro c ., b e z p ie c z e ń s tw o p u b l. 5 p ro c , 
i n a p o d a tk i k ra jo w e  2 p ro c ..

U c h w a lo n o  s ta tu t p o d a tk u  h o te lo w e g o , k tó ry w y ­
n o s ić b ę d z ie 1 0 p ro c , o d c e n y w y n a jm u . W  d a ls z y m  
c ią g u  R a d a M ie jsk a  p o w z ię ła sz e re g u c h w a ł, m . in n e m i  
u c h w a liła z a c ią g n ię c ie p o ż y c z k i n a z a k u p te re n u p o d  
o g ró d k i d z ia łk o w e . W  te j sp ra w ie b y ły  ju ż p e r tra k ta c je  
z F u n d u sz e m  P ra c y , k tó ry  z a m ie rz a  p rz y z n a ć  m ia s tu  k w o ­
tę 7 5 0 0 z ł. Je s t to  p o ż y c z k a d łu g o tą rm in o w a , p rz y  o p ro ­
c e n to w a n iu  1 p ro c , ro c z n ie . Z a k w o tę tę m o ż n a b y z a ­
k u p ić o k o ło  2 0 m ó rg  z ie m i p rz y  m ie śc ie . P o n a d to F u n ­
d u sz P ra c y  d a łb y  je sz c z e 4 0 0 0 z ł d o ta c ji n a o p a rk a n ie n ie

Najsmaczniejsze są

p ie rn ik i w y p ie k a n e  ty lk o  
n a m io d z ie  s to ło w y m  
s z tu c z n y m  ~
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i z a s ie w  o g ró d k ó w . S p ra w a o g ró d k ó w d z ia łk o w y c h p o ­
s ia d a ta k  d o n io s łe  z n a c ze n ie  sp o łe c z n e , iż Z a rz ą d  M ie jsk i 
n ie w ą tp liw ie d o ło ż y  w sz e lk ic h  s ta ra ń , a b y w y k o rz y s ta ć  
d o b rą k u n ju n k tu rę  n a te m  p o lu .

P o  o m ó w ien iu  k ilk u  sp ra w  o m n ie js z e j d o n io s ło śc i  
w  ra m a c h  w o ln y c h  w n io sk ó w  p . P rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra n ie  
z a m k n ą ł.

K u jm y o g n iw a ła ń c u c h a s k ła d e k n a rz e c z  
o rk ie s try Z w ią z k u S trz e le c k ie g o .

N o w e m ia s to . W e z w a n y  p rz e z p . S ta n is ła w a Ja n ­
k o w sk ie g o , sk ład a m  3 z ło te n a rz e cz o rk ie s try Z w . S trz . 
i p ro sz ę o d a lsz e k u c ie o g n iw  p . Ja n a  B rz ą k a łę  i p . m g r. 
E d w a rd a P rz e k w a sa .  L e o n a rd O lsz e w sk i.

W e z w a n y p rz e z p . d r . Je d le w sk ie g o  d o  tu rn ie ju  
sk ła d k o w e g o  n a o rk ie s trę Z w . S trz . sk ła d a m  w  re d a k c ji 
„ G ło su L u b a w sk ie g o ” 1 0 z ło ty c h  i p ro sz ę o d a ls z e k u c ie  
o g n iw  p . K a w ę c z y ń sk ie g o  F e lik sa  z  L in ó w c a i p . K a z im ie ­
rz a L a m b e r ta z Ja k ó b k o w a . K o c h a n o w sk i - M o n to w c .

S k ła d k i u p ra sz a s ię w p ła c a ć w  m ie jsc . K o m u n a ln e j  
K a sie O sz c z ę d n o śc i n a k o n to  sk ła d k o w e N r. 3 0 9 1 4 lu b  w  
re d a k c ji „ G ło su L u b a w sk ie g o ” .

N a ra d y Z a rz ą d u P o w ia to w e g o Z w ią z k u  
R e z e rw is tó w  w  N o w e m m ie ś c ie .

W  d n iu  7 b . m . o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie  
Z a rz ą d u  P o w ia to w eg o  Z w . R e z . z w o ła n e  sp e c ja ln ie  w  c e lu  
u s ta le n ia w y ty c z n y c h  o d n o śn ie w z m o ż e n ia  p ra c y  i a k ty ­
w n o śc i w  O rg a n iz a c ji .

P o o d c z y ta n iu  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  i o d ­
b y c iu a w y k ły c h fo rm a ln o śc i p re z e s Z a rz ą d u p o d a ł d o  
w ia d o m o śc i o b e c n y c h  z a m ia n o w a n ie n a s ta n o w isk o k o ­
m e n d a n ta p o w ia to w e g o p . p o r . re z . K u ro sz a , o ra z d ru g ie ­
g o  re fe re n ta  w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o p . p p r . w s t. 
sp o c z . B a ń k o w sk ie g o , c o o b e c n i p rz y ję li z z a d o w o le n iem .  
W  to k u  o b ra d w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a  d y sk u s ja n a d  sp o ­
so b e m  u trz y m an ia  śc is łe g o  k o n ta k tu  z k o ła m i i p la c ó w ­
k a m i w  p o w ie c ie . M ię d z y  in n e m i p o ru sz e n o k o n ie cz n o ść  
w z m o ż e n ia  ż y c ia k u ltu ra ln e g o  i w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o .

P o m im o  ż e Z a rz ą d P o w ia to w y  z d a je so b ie sp ra w ę  
z p o w a ż n y c h  tru d n o śc i m a te r ja ln y c h  p o s ta n o w io n o  n a d a l  
w p ły w a ć i z a c h ę c a ć z a rz ą d y  w  O rg a n iz a c ji d o  u rz ą d z a n ia  
św ie tlic z a o p a trz o n y c h  w n a jn ie z b ę d n ie js z e p o d rę c z n ik i  
i c z a so p ism a .

W  c e lu  z re a liz o w a n ia w sk a z a ń , ja k ie  w y su n ię to n a  
o g ó ln o p o lsk im  z je ź d z ie re fe re n tó w w y c h o w a n ia o b y w a ­
te lsk ie g o  w  W a rsz a w ie , p o s ta n o w io n o d o ło ż y ć w sz e lk ic h  
s ta ra ń , a b y  p rz y n a jm n ie j w ię k sz e o ś ro d k i w  p o w ie c ie z a ­
o p a trz y ły s ię w  ta n ie p o p u la rn e o d b io rn ik i ra d jo w e  i w  
te n  sp o só b u m o ż liw iły  sw o im  c z ło n k o m  w y s łu c h a n ie m a ­
ją c y c h  s ię o d b y w a ć w p rz y sz ło śc i re g u la rn y c h a u d y c ji  
d la re z e rw is tó w . N a z a k o ń c z e n ie u c h w a lo n o z w ró c ić s ię  
z p ro śb ą  d o  K o m ite tó w  lo k a ln y c h  F u n d u sz u P ra c y , a b y  
p rz y  z a tru d n ia n iu  b e z ro b o tn y c h i u rz ą d z a n iu d la n ic h  
g w ia z d k i n ie p o m ija ły n a jb ie d n ie jsz y c h re z e rw is tó w , 
z w ła sz c z a o b a rc z o n y c h l ic z n e m i ro d z in a m i, w sz a k o n i  
s ta n o w ią  c z ą s tk ę a rm ji, k tó ra n ie sz c z ę d z ą c tru d u i w y ­
s iłk u , w y w a lc z y ła u tę sk n io n ą N ie p o d le g ło ść .

K ra d z ie ż in d y k ó w .
N o w e m ia s to . W  ś ro d ę d n ia 1 1 b m . ro ln ik  A n a s ta ­

z y  F a lk o w sk i z G w iź d z in  p o z o sta w ił w je d n y m  z z a ja z ­
d ó w  n a sw y ta w o z ie 3 in d y k i. W  c z a s ie k ró tk ie j n ie o b e c ­
n o śc i p o iw ó rz o w e g o  in d y k i z o s ta ły  sk ra d z io n e . P o w ia d o ­
m io n a o k ra d z ie ż y  p o lic ja w sz c z ę ła d o c h o d z e n ia  i je s t ju ż  
n a tro p ie  sp ra w c y .

* ♦
W  n o c y  z 1 1 . n a 1 2 . b .m . sk ra d z io n o n a sz k z d ę p . 

C z a rn e c k ie g o K a ro la w  M a rja n o w ie 1 św in ię  o w a d z e 2  
c tr . Z w ie rz ę n a m ie jsc u  u b ito  i p o ć w ia r to w a n o , z  p o w o d u  
m ro z u  sp ra w c y  n ie p o z o s ta w ia li p o so b ie ś lad ó w .

** *
O n e g d a j sk ra d z io n o  n a  sz k o d ę ro ln ic z k i p . C ie sz y ń ­

sk ie j M a rty  z N o w e g o m ia s ta  w y b u d o w . 2 o s ie  ż e la z n e o d  
w o z u  ro b o c z e g o w a rto śc i 5 0  z ł. O k a z a ło  s ię , iż sp ra w c ą  
k ra d z ie ż y  je s t n ie j. G rz y w a c z F e lik s a  T a b o ro w iz n y . O sie  
o d e b ra n o  G rz y w a c zo w i i z w ró c o n o  p o szk o d o w a n e j.

T e n ż e G rz y w a c z d o k o n a ł k ra d z ie ż y  3  w sk a ź n ik ó w  -  
sy g n a łó w  z d rz e w a , o ra z 1 5 k o łk ó w  o d z a s ło n  o d śn ie ż ­
n y c h  n a te re n ie T a b o ro w iz n a -L ip o w ie c . S p ra w c a p o rą b a ł  
sk ra d z io n e sy g n a ły  i k o łk i n a d rz e w o  o p a ło w e .

W ie c z o re k w  a u li d la w s z y s tk ic h .
L u b a w a . W  n ie d z ie lę d n ia 1 5 . 1 2 . 3 5 r . o d g o d z . 

5 - te j w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię w  a u li sz k o ły p o w sz e c h n e j 
W ie c z o re k  p o d  p ro te k to ra te m  O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j z w y ­
s tę p a m i h e rc e rz y  i d z ie c i sz k o ln y c h . P ro g ra m  je s t ta k  
b o g a ty  i u ro z m a ic o n y , ż e z a d o w o li k a ż d e g o . C a ły d o c h ó d  
p rz e zn a c z o n y  n a p o m o c sz k o ln ą  d la  u b o g ic h  d z ie c i. C e n y  
b ile tó w  b a rd z o  n isk ie . Z a rz ą d  O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j n ie  
c h c ą c n a p rz y k rz a ć  s ię o f ia rn e m u o b y w a te ls tw u L u b a w y  
d o m o w ą sp rz e d a żą  b ile tó w , n a te j d ro d z e  S z a n o w n e O b y ­
w a te ls tw o n a ju p rz e jm ie j z a p ra sz a , w ie iz ą c  w  p o p a rc ie te j  
z n a c z n e j im p re z y .

S a m o b ó js tw o ro ln ik a .
S a m o b ó js tw o ro ln ik a .

K u rz ę tn ik . D z is ie js z e j n o c y ro ln ik S z y m a ń sk i z  
N ie m . B rz ó z ią p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rz e z p o w ie sz e n ie  w  
o k o lic y  m a j. K u rz ę tn ik . D e n a t ta rg n ą ł s ię n a sw e ż y c ie  
w  z a m ro c z e n iu sp o w o d o w a n e m d e p re s ją p sy c h ic z n ą p o  
p rz e g ra n iu  p ro c e su d n ia p o p rze d n ie g o . F a k te m  ty m  S z y ­
m a ń sk i ta k  b a rd z o  s ię p rz e ją ł, iż d o  d o m u  ju ż n ie  w ró c ił . 
Z a n ie p o k o jo n a  ro d z in a p o sz u k iw a ła g o w c ią g u n o c y . 
D o p ie ro  n a d  ra n e m  z n a le z io n o  g o  w isz ą c e g o n a d rz e w ie  
p rz y d ro ż n e m . P o lic ja p rz e p ro w a d z a  d o c h o d ze n ia . e

Z d a ls z y c h s tro n .

A p o s to ł s e k ty k o ś c io ła n a ro d o w e g o .
G ru d z ią d z . W e w to re k p o p o łu d n iu z a trz y m a ł  

p a tro l p o lic y jn y  n a G łó w n y m  R y n k u  p e w n e g o o so b n ik a ,  
k tó ry  p a ra d o w a ł n a u lic y  w  sz a ta c h  k a p ła n a  k a to lic k ieg o  
P o n ie w a ż o so b n ik  te n  o d m ó w ił w y le g ity m o w a n ia s ię d o ­
p ro w a d z o n o  g o n a k o m isa r ja t, g d z ie s ię o k a z a ło , 'ż e b y ł  
to  n ie j. S ta n is ła w  P iek a rz , d u c h o w n y  se k ty k o śc io ła n a ­
ro d o w e g o . O w  „ d u c h o w n y 4 4 w  k o m isa r ja c ie z a c h o w y w a ł  
s ię  n ie p rzy s to jp ie i u rz ą d z ił ta m a w a n tu rę , o b rz u c a ją c  

p e łn ią c y c h  s łu ż b ę p o lic ja n tó w  o b e lży w e m i w y z w isk a m i. 
P ie k a rz a z W a rsz a w y  { c z e k a te ra z sp ra w a w są d z ie z a  
b e z p ra w n e n o sz e n ie sz a t k o śc ie ln y c h  i z a z n ie w a g ę  p o lic ­
ja n tó w  w  c z a s ie ic h  u rz ę d o w a n ia .

Ś m ie rte ln a w a lk a o c z a rn e d ja m e n ty .
Napad 20 kilku ludzi na pociąg węglowy.

Dwaj przypłacili życiem.
O n e g d a j s tra ż n ik  k o le jo w y  z e s tra ż n ic y  n r . 2 3 3 , p o ­

ło ż o n e j n a sz la k u  T o ru ń — P a p o w o T o ru ń sk ie , z g ło s ił, ż e  
k ilk u  o so b n ik ó w  w sk o c z y ło  n a p o c ią g w ę g lo w y  n r . 5 8 7 2  
i p o  p rz y h a m o w a n iu  d w ó c h  w a g o n ó w  rę c z n y m  h a m u lc e m  
z rz u c iło  w ię k sz ą i lo ść  w ę g la , z k tó ry m  n ie p o z n a n i z b ie g li .

N ie c o  p ó ź n ie j n a ty m  sa m y m sz la k u k o le jo w y m  
k ilk u  m ę ż c z y z n o k ra d ło  p o c ią g i w ę g lo w e n r . 5 8 8 6  i 5 8 8 8 .

W  n o c y  z n ó w  z p o n ie d z ia łk u  n a w to re k  k ilk u  lu d z i 
w sk o c z y ło  n a p o c ią g n r . 5 8 8 6 i p o z rz u c e n ia  z w a g o n ó w  
k ilk u u a s tu  c e n tn a ró w  w ę g la , w ra z z łu p e m  z b ie g ło  w  n ie ­
z n a n y m  k ie ru n k u .

W c z o ra j ra n o  d o k o n a n o  ta k ż e p o d T o ru n ie m  w ię k ­
sz e g o n a p a d u  n a p o c ią g w ę g lo w y . T y m ra z e m je d n a k  
sk o ń c z y ło  s ię tra g icz n ie , g d y ż śm ie rc ią je d n e g o w ę g lo -  
k ra d a i c ię ż k ie m  z ra n ie n iu  d ru g ie g o .

O k o ło g o d z . 5 ra n o  l ic z n a g ro m a d a w ę g lo k ra d ó w ,  
b o sk ła d a ją c a s ię z 2 0  i k ilk u  o só b , w o d le g ło śc i o k o ło  
8 k m  o d  T o ru n ia , n a p a d ła n a p o c ią g , ja d ą cy z e s ta c ji  
T o ru ń -M o k re w  k ie ru n k u  P a p o w a T o ru ń sk ie g o . K ilk u  lu ­
d z i w sk o c z y ło  n a w a g o n y  i z a c z ę ło  rz u c a ć  w ę g ie ł, n a  z ie ­
m ię , p o z o s ta li z a ś n a n a sy p ie z b ie ra li g o  d o  w o rk ó w . J

K ra d z ie ż  z a u w aż y li s tra ż n ic y  sp e c ja ln e j o c h ro n y  k o ­
le jo w e j, k tó ry c h  w o b e c p o w ta rz a ją cy c h  s ię n a p a d ó w  k il­
k u n a s tu  je c h a ło n a w a g o n ac h , a k ilk u  p a tro lo w a ło p rz y  
to rz e k o le jo w y m . S trz e lili o n i k ilk a ra z y n a p o s tra c h  w  
p o w ie trz e , a p o n ie w a ż  to  n ie ty lk o  n ie p o m o g ło , le c z  p rz e ­
c iw n ie , n a p a d a ją c y  z a ję li p o s ta w ę a g re sy w n ą , s tra ż n ic y  
d a li .k ilk a s trz a łó w w ic h k ie ru n k u , p o c z e m ra b u s ie  
u c ie k li .

D o p ie ro o k o ło  g o d z . 5 o 1 3 0 m tr . o d  m ie jsc a n a p a ­
d u  i o d  to ru  k o le jo w e g o , z n a le z io n o z w ło k i je d n e g o z e  
sp ra w c ó w  n a p a d u . O trz y m a ł o n w g ło w ę s tsz a ł, k tó ry  
s p o w o d o w a ł śm ie rć . O k a z a ło  s ię , ż e z a b ity m  je s t 2 4 -Ie tn i 
T o m a sz K o z io łe k , z G rę b o c in a w  p o w . to ru ń sk im , z n a n y , 
ju ż z p o d o b n y c h  w y s tę p ó w .

D a lsz e d o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e n a sk u te k s trz a ­
łó w  z o s ta ł c ię ż k o  ra n n y  w  p łu c a 2 1 - le tn i A lb in M ą d ra -  
sz e w sk i, ró w n ie ż z G rę b o c in a . B e z p o śre d n io  p o  n a p a d z ie  
to w a rz y sz e  o d n ie ś li g o  d o d o m u  sk ą d ro d z in a p rz e w io z ła  
g o k a re tk ą p o g o to w ia d o  le c z n ic y  p o w ia to w e j n a  M o k re m  
w  T o ru n iu . S ta n  z d ro w ia M ą d ra sz e w sk ie g o je s t b a rd z o  
p o w a ż n y .

S tra ż n ic y k o le jo w i p rz y p u sz c z a ją , ż e ra n n y c h je s t  
w ię c e j, a le , ż e s ię u k ry w a ją . P rz y p u sz c z a ln ie w sz y sc y  
są lu b  b y li m ie sz k a ń c a m i G rę b o c in a .

U k a m ie n o w a li d z ie rż a w c ę m a ją tk u d a c h ó w k a m i.
G ru d z ią d z . W  R o g ó ź n ie -w s i p o d  G ru d z ią d z e m  w y ­

d a rz y ł s ię s tra sz n y  w y p a d e k  d o s ło w n e g o  u k a m ie n o w an ia  
d z ie rż a w c y  d o m e n y  p rz e z z a m ie sz k a ły c h  w m a ją tk u  ro ­
b o tn ik ó w . Z  p o le c e n ia  w ła d z  d z ie rż a w c a  d o m e n y  p a ń s tw o ­
w e j C z e s ła w  W o jc z y ń sk i, ro z k a z a ł ro b o tn ik o m  fo lw a rc z ­
n y m  ro z e b ra ć d a c h b u d y n k u g ro ż ą c e g o z a w a le n iem , w  
k tó ry m  to  b u d y n k u  z a m ie sz k iw a ła ro d z in a  C u k ie rm a n ó w , 
a m ia n o w ic ie o jc ie c , ż o n a i d w ó c h  sy n ó w  o ra z ro b o tn ik  
Ja n  G a la . W  c h w ili k ie d y  W o jc z y ń sk i w ra z z ro b o tn ik a ­
m i w e sz li n a d a c h , ro d z in a C u k ie rm a n ó w z rz u c iła W o j-  
c z y ń sk ie g o  z d a c h u , a n a s tę p n ie le ż ą c e g o  b e z  p rz y to m n o ­
śc i n a z ie m n i W o jc z y ń sk ie g o  z a sy p a n o  g ra d e m  d a c h ó w e k , 
p rz y c z e m  C u k ie rm an o w a c ięż k o  ra n n e g o  i n ie p re y to m n e -  
o b la ła k u b łe m  w rz ą c e j w o d y . W o jc z y ń sk ie g o o d w ie z io n o  
w  s ta n ie b e z p rz y to m n y m  d o  sz p ita la m ie jsk ie g o  w  G ru ­
d z ią d z u , g d z ie le k a rz e s tw ie rd z ili o p ró c z c ię ż k ie g o  p o p a ­
rz e n ia 3 0 ra n n a  g ło w ie . N a sk u te k o d n ie s io n y c h ra n  
W o jc z y ń sk i z m a rł w  k ilk a g o d z in  p ó ź n ie j.

R o d z in a C u k ie rm a n ó w  i ro b o tn ik  G a lla z a s ie d li w  
d n iu  w c z o ra jsz y m  n a ła w ie o sk a rż o n y c h  p rz e d  są d e m  o -  
k rę g o w y m  w G ru d z iąd z u . S ą d w y d a ł w y ro k sk a z u ją c y : 
Ja n a C u k ie rm a n a (o jc a ) n a 4 la ta w ię z ie n ia , F e lik sa i 
W ła d y s ła w a C u k ie rm a n ó w  i Ja n a G a lla k a ż d e g o  z n ic h  
p o 1 ro k u  w ię z ie n ia i A n a s ta z ję C u k ie rm a n o w ą n a 2 la ­
ta w ię z ie n ia .

M o rd n a s a li s ą d o w e j.

Lwów. W  g m a c h u  S ą d u G ro d z k ie g o n ie ­

ja k a E lw ira N ie d o p y ta lsk a z a b iła 2 7 - le tn ie g o  

m o n te ra  w o d o c ią g o w eg o  W o jc ie c h a  D z ie w o ń sk ie ­

g o . Z b ro d n i d o k o n a ła N ie d o p y ta lsk a b e z p o ś re ­

d n io  p o  ro z p ra w ie  są d o w e j, k tó ra  ro z p a try w a ła  

sk a rg ę je j o a lim e n ty  d la je j 3 i p ó ł le tn ie g o  
d z ie c k a .

S ą d  p o s ta n o w ił sp ra w ę o d ro c z y ć . W y c h o ­

d z ą c z sa li ro z p ra w  p rz y  w e jśc iu  N ie d o p y ta lsk a  

w y d o b y ła n ó ż i z a d a ła n im śm ie r te ln y c io s  

D z ie w o ń sk ie m u .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N o w e m ia s to . N a d z w y c z a jn e  W a ln e Z e b ra n ie L e g ji  

In w a lid ó w  W o jsk  P o lsk ic h  K o m p . N o w e m ia s to o d b ę d z ie  
s ię d n ia 1 5 g ru d n ia b r . o 3 -c ie j g o d z in ie p o p o łu d n iu  w  
P o m o rz a n c e , n a k tó re z a p ra sz a s ię w sz /s tk ic h  c z ło n k ó w .  

Z a rz ą d .

Z e b ra n ia  K ó łe k R o ln ic z y c h  n a d z ie ń  1 5 . X II. 1 9 3 5 r .
T y lic e o g o d z . 1 5 .3 0 S z w a rc e n o w o o  g o d z . 1 5 - te j
K ro to sz y n y „ 1 2 - te j L ip in k i » 1 7 - te j
C z e r lin » 1 7 - te j O m u le » 1 4 - te j
W a łd y k i „ 1 4 - te j S u m in „ 1 5 - te j
G ra b o w o „ 1 7 - te j R a d o m n o „ 1 2 - te j
Ja m ie ln ik „  1 5 - te j

N o to w a n ie c e n b y d ła i trz o d y c h le w n e j.
P ła c o n o  z a lo o  k g . w  z ł. T o ru ń  5 . X II . P o z n a ń 1 0 X II

S W IN IE
p e łn o m ię s is te  p o n a d  1 5 o k g X - —

p e łn o m ię sis te 1 2 o — 1 5 o k g 8 4 — 9 0 8 8 —  9 6

p e łn o m ię s is te lo o — 1 2 o k g 7 8 — 8 2 8 0 —  9 2

p e łn o m ię s is te 8 0 — lo o k g 7 0 — 7 6 7 7 —  7 8

m ię s is te  p o n a d  8 0 k g — 7 0 —  7 2

m a c io ry  i p ó ź n e k a s tra ty — 6 4 —  7 6

św in ie b e k o n o w e — •—

K  R O W Y

p e łn o m ię s is te , tu c z n ik i — 5 6 -6 0

d o b rz e o d ż y w io n e 3 0 — 3 6 2 8 — 3 2

m ie rn ie o d ż y w io n e 1 6 -2 4 1 4 — 1 8

C  I E L  Ę  T  A
n a jp rz e d n ie jsz e , w y tu c z o n e — 6 0 — 6 6

d o b rz e o d ż y w io n e — 4 6 — 4 8

m ie rn ie  o d ż y w io n e — 3 8 -4 4

JA Ł O W IC E
p e łn o m ię s is te — 5 6 — 6 2
d o b rz e o d ż y w io n e — 4 2 -4 6
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GŁOS LUBAW SKI

Oto jak wygląda wspólny front opozycji. ;
Pałkami, nożami świadczą sobie miłość 

wzajemną endecy i socjaliści.
Łódź W sobotę odbywał się w lokalu przy  

ul. Senatorskiej wiec PPS, na którym miał prze­
mawiać przybyły z Krakowa dr. Drobner.

W  chwili po zagajeniu wiecu wtargnęła na 
salę niespodziewanie bojówka „narodowców" z j 
dzielnicy Chojny i zaczęła kastetami bić zwo- d 
lenników PPS. Powstał popłoch i nagle zgasło - - . - . - -
światło. W  ciemnościach masakra odbywała się | czonych na naprawę i czyszczenie dróg miejs- 
w dalszym ciągu. Cztery osoby zostały ciężko kich (opłaty mytnicze i* postojowe) oraz^ na 
ranne, wśród nich były dyrektor KKO Haneman. ......

Przywołana policja przywróciła porządek i 
aresztowała 7 sprawców napadu.

W niedzielę doszło do krwawej bójki mię­
dzy endekami i pepesowcami na zabawie w lo­
kalu PPS przy ul. Suwalskiej. Ciężko rannego 
Czesława Jagielskiego odwieźć musiano do szpi­
tala. Policja aresztowała kilka osób.

Nowa awantura studentów na Uniwersytecie 
Warszawskim

Na uniwersytecie Józefa Piłsudskiego wśi ód 
studentów wynikły wczoraj ponowne zajścia.

Na wykładzie prof Dicksteina studenci en­
deccy zażądali aby żydzi zajęli oddzielną część 
sali. Doszło do bójki, podczas której kilku stu­
dentów poturbowano

Prof. Dickstein odwołał swój wykład.
Jednocześnie rozrzucono wiele ulotek w ję­

zyku polskim i żydowskim.

Nr. akt Km. 572/35.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re­

wiru I Juljan Szukalski mający kancelarję w  
Lubawie ul. 19 stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 29 stycznia 1936 r. o godz. 10 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużników

Bolesława i M arjanny Nowakowskich w Tu- 
szewie nieruchomości składającej się z roli o 
obszarze 9.55.30 ha, położonej w Złotowie pow. 
Lubawa. Księga wieczysta tej nieruchomości 
znajduje się w Sądzie Grodzkim w Lubawie z 
oznaczeniem hipotecznem Zotowo tom VII. 
W ykaz L. 160.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 10.000 cena zaś wywołania wynosi zł 7.500

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.000.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe  
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i źe uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed  
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka

Lubawa, dnia 30 listopada 1935 r.
(— ) Szukalski, Komornik.

Do akt Nr. Km. 1877/35.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grockiego w L u b a w i e 

Juljan Szukalski zamieszkały w Lubawie przy 
ulicy 19 Stycznia nr. 4. na mocy art. 602, 603. 
604 K. P. C. ogłasza źe, 
w dniu 20 grudnia 1935 r. o godzinie 2.30 po 
południu (nie później jednak niż w dwie godz.) 
w Lubawie (Spedytor Umiński) odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Jakuba Babalskiego w Targo­
wisku pow. Lubawa i składającego się z ko­
wadła, wiertarki, imadła, formy do ognia, mie­
cha kowalskiego i gwintownicy oszacowanych 
na łączną sumę zł 525.— na zaspokojenie wie­
rzytelności Alfonsa Truszczyńskiego, kupca w  
Lubawie.

Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Lubawa dn. 7 grudnia 1935 r.
(— ) Szukalski Komornik.

Pocztówki i bilety
na święta „Bożego Narodzenia11 
w wielkim wyborze i po niskich  
cenach poleca -■=

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemlaston. Drw
|lillllllllk

miejskich opłat wjazdowych 
likwidacja rogatek.
W ykonując postanowienie dekre-

Zniesienie

KRAKÓW .
tu Prezydenta R. P. o obniżeniu obciążenia da­
ninami kamunalnemi prezydent miasta wydał 
zarządzenie, aby rogatki miejskie zaniechały z 
dniem 12 bm. poboru opłat mytniczych, mosto­
wych i postojowych.

Przez utratę wspomnianych opłat, przezna- 

| częściowe pokrycie udziału gminy w kosztach  
j wykończenia mostu im. M arszałka Piłsudskiego, 

traci gmina w swym budżecie przeszło 750.000  
zł. rocznie. Ten ubytek dochodów stanowić bę­
dzie bardzo dotkliwą ofiarę, jaką gmina składa 
w obecnej ciężkiej swej sytuacji finansowej 
głównie na rzecz ludności rolniczej.

Plan rozbioru Abisynji 
ostatecznie uzgodniony.

Szczegóły planu.

LONDYN. Plan pokoju przewiduje dla 
granicy między włosk. Erytreą a prowincją  
Tigre na zachodzie tylko małą korekturę gra­
nic, natomiast na wschodzie ma być uznany  
fakt, że część prowincji Tigre jest już przez 
W łochów obsadzona, przyczem naczelnicy  
szczepów tamtejszych złożyli W łochom przy-
sięgę wierności.

Uznając potrzebę dania W łochom obszer­
nych terenów kolonjalnych, pian przewiduje  
utworzenie w połudn. Abisynji systemu man­
datowego.

Anglja i Francja są przekonane, że opra­
cowany praez nie plan stanie się podstawą do 
rokowań i doprowadzi do rychłego zakończenia 
wojny.

Piorunujące wrażenie w Addis Abebie 
Pogłoski o zamachu samobójczym  negusa.

Jak donoszą z Addis-Abeby pierwsze wia­
domości o nowych warunkach przyznających 
W łochom połowę Abisynji nadeszły tam w  nie­
dzielę gdy jeszcze rokowania paryskie nie by­
ły ukończone. Początkowo negus był zupełnie 
spokojny, później jednak nastąpiło u cesarza 
zupełne załamanie nerwowe, tak że musiano 
wzywać abunę ula uspokojenia cesarza.

Otoczenie negusa obawia się, że po ujaw­
nieniu warunków pokojowych szereg rasów i 
naczelników plemion może wypowiedzieć ne­
gusowi posłuszeństwo. W związku z tern po­
dwojono w rezydencji negusa straże i odwołano  
w ostatniej chwili wyjazd na front jednego z 
oddziałów gwardji. Cesarzowa wydała pole­
cenie, aby 6 aeroplanów, znajdujących się w  
Addis-Abebie znajdowało się w pogotowiu.

Rozeszły się pogłoski o zamachu samobój­
czym negusa za pomocą zażycia trucizny. Po­
głoski te zostały zdemontowane.

25 st. ciepła i 56 st. mrozu.
M oskwa. W ZSRR panują wielkie różnice 

temperatury. W  Sewastopolu (Krym) zanotowa­
no 25 stopni ciepła. Na Ukrainie w skutek 
odwilży wylało szereg rzek. W Krasnojarsku  
(Syberja) panują 56-śtopniowe mrozy, miebywa- 
łe o tej porze roku. Kamczatkę nawiedził cy­
klon, przerywając prace w portach półwyspu  
oraz powodując katastrofy kilku.^statków. W  Fer- 
ganie (Azja środkowa) pojawiły^ się stada wil­
ków. . W ładze płacą po 50 rubli za każdego za­
bitego wilka.

Już czas pomyśleć o podarkach gwiazdkowych.

M iłym i trwałym podarkiem  
gwiazdkowym  jest. —

fotografja E portret
Aby mieć takowe na czas, trzeba już zrobić zamówienie w

Zakładach Fotograficznych
F. Lubowieckiego, Nowemiasto ul. Kościelna

TELEFON 77. - .*. - TELEFON 77.

FILJA LUBAWA ul. Gdańska.

Gospodarstwo 
60 morgów prywatne 
bez deputatu, własny torf, 
z pełnym żywym  i martwym  
inwentarzem s p r zed a m 
zaraz lub wydzierżawię, 
Pośrednicy nie wykluczeni. I

K R E J A,
Lubawa— Kierberowo I

Prima

Węgiel
kowalski

nadszedł .. ■„ ---- :

Stanisław Rost
Nowemiasto Rynek

Radny endecki — zwyrodnialcem.
KROTOSZYN. Policja poszukuje radnego 

miejskiego klubu narodowego W ojcieszaka, 
który w obawie przed aresztowaniem zbiegł w  
niewiadomym kierunku. W ojcieszak stoi pod 
hańbiącym zarzutem uprawiania nierządu z nie- 
letniemi.

PROGRAM RADJOWY.
W arszawa — sobota 14. XII.

6.3o— 8.1o Aud. porań. 12.o3 Dzion. poł. 12.15 And. 
dla szkół z W ilna 13.00 M uzyka salonowa 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego 14.30 „W T M adrycie44 konc. 15.00 
W cieniu spiczastej kazy 44 15.15 Nasz handel morski 15.20 
Przegląd giełdowy 15.30 Tańce stylizowane 16.15 Recital 
organowy 16.30 Skrzynka techniczna 16.45 Cała Polska 
śpiewa 17.00 Pośród janczarów puszczy Piskiej 17.15 
Nowości z płyt 17.45 Świat naszych zwierząt 17.50 Nasze 
miasta i miasteczka 18,00 W esoła audycja dla dzieci 18.30 
Przegląd wydawnictw 18.30 Pogadanka społ. 18.45 Zapo­
wiedź progr. na dz. nast. 15.55 W esołe opowiastki gór. 
19.05 Koncert reki. 19.35 W iad. sport, lokalne 19.50— 20.00 
Pogad. akt. 20.00 Figle z żartoteki 20.45 Dz. wieczorny 
20 50 Obrazki z Polski współczesnej 21.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy 21.30 Audycja z Krakowa 22.00 M u­
zyka tan. 23.00 W iad. meteor, dla komun, lotn.23.05— 24.00 
Spacer po Europie.

W arszawa — niedziela 15. XII.
9.00— IO.00 Aud. porań. IO.00 Naboż. z kościoła św. 

Jana w Toruniu 12.15— 14.00 Poranek muz. W przerwie 
o godz. 13.00 Teatr W yobraź. 14.oo Przemówienie W ice- 
premjera i M inistra Skarbu 15.45 Dialog 16.00 Aud, dla 
dzieci z W ilna 16.15 1000 taktóów muzyki 16.45 Koncert 
z Katowic 17.00 M uzyka tanecz. 17.40 M igawki regjonalne 
I8.00 Płyty 18.30 Powsz. Teatr W yobr. 19.45 „Co czytać” . 
20,00 Koncert, solistów 20.45 Odczyt 20.50 Dzień, wieczór. 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 21.3o Feljeton 22.oo Na­
sza M arynarka gra (Konc. z Gdyni). 23.oo W iadom. met.

W arszawa — poniedziałek 16. XII.
6.30— 8.10 Aud. porań. 12.03 Dzienn. poł. 13.25 Chw. 

gospodarstwa domowego 15.15 W iadom. o eksp. polskim  
15.30 Pana Tola śpiewa I6.00 Lekcja języka niem. 16.15 
Koncert bałałajkowy 16.45 Skecz 17.oo Pogadanka 17.15 
M inuta poezji 17.20 Recital śpiewaczy 17.45 Odczyt z Kra 
kowa 17.55 Konoert z W ilna 19.40 W iadom. sport, ogólne 
19.50 Pogad. akt. 20.oo Aud. żołnierska 20.30 Skrzydlaci 
listonosze 20.45 Dzienn. wieczorny 20.55 Obrazki z Polski 
współcz. 21.00 Koncert muzyki Podhalańskiej 21.30 W ie­
czór literaki z Poznania 22.oo Konc. symfon. 23.oo W iad. 
meteor. 23.05 M uzyka taneczna.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 11. XT1 1935 Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 11 75 - 12,00
Pszenica 1S,5O - 16 75
Jęczmień browarowy 14,50- 15,50
Jęczmień jednolity' 13,75 - 14.no
Owies 14.00- 14,75
Otręby żytnie 9,25 - 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,00 - 10,50
Otręby (średnie) 00,00 - 00,00
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 25,00 - 30,00
Groch Folgera 21,00 - 23,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni M iłoszewski w Nowemmieście n Drw
W ydawca: Celestyn M iłoszewski w Nowemmieście n. Drw

Jan Dąbkowski
Rynek 13. LUBAWA Rynek 13.

Odbiorniki radjowe

„E C H 0“
Państwowych Zakładów na znanych 
warunkach i od b i o r n i k i innej marki 

z długoletnią gwarancją, 
żyrandole elektryczne, oraz wielki 
wybór patefonów  i najnowszych 

płyt gramofonowych poleca

Skład Rowerów

Warsztat 
zegarmistrzowski

Reperacja fachowa
i pod gwarancją

Antoni Dybowski,
Ł ą k o r z.

Skład
towarów kolonjalnych 

przedzierżawię 
od zaraz

Stienss - Grodziczno.
Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoin. 

w Drukarni
B. MStaszewskiego

MASKI (larwy)
w wielkim wyborze poleca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto
Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59.



D odatek R olniczy
Przypom nienia 

gospodarskie na  grudzień .
W polu.

W szystkie zasadnicze prace w polu zostały , 

już zakończone, jednak pozostało trochę pracy  

i w m iesiącu grudniu . Jeżeli ziem ia siln ie nie  

zam arzła i dotąd nie zostały przekopane prze­

gony na polach zaoranych, należy pracę tę w y ­

konać. G dy po m rozie i śniegu nastanie odw ilż, 

m ogą się utw orzyć na ozim inach w niższych  
m iejscach pola — jeziorka. W tym w ypadku  

trzeba natychm iast śnieg odw alić i w odę od ­

prow adzić.
Jeśli w oborze niem a zagłębienia i zm usze­

ni jesteśm y usuw ać z niej często obornik , w y ­

w ozim y go w pole, postępując w różny sposób, 

zależnie od w arunków pogody i ciepłoty w po ­

w ietrzu . W razie w ięc m rozu i pokrycia pól śnie­

giem , układam y duże stosy z obornika, m ocno  

go ubijając i przykryw ając torfem lub ziem ią, 

aby ograniczyć dostęp pow ietrza. W żadnym  

razie nie rozścielać obornika na zam arzniętą 

ziem ię, gdyż spow oduje to znaczne straty  azotu  

i spłókanie rozpuszczalnych części w  czasie od ­

w ilży w niższe m iejsca pola. W  razie łagodnej 

i beźśnieżnej zim y, należy  naw óz rozrzucić i roz- 

strząsnąć po polu , a nie pozostaw iać go nigdy  

w m ałych kupkach.
W  tym  czasie m ożna w yw ozić jeszcze kom ­

post, szlam , glinę na grunty piaszczyste —  do ­

póki siln iejsze m rozy nie przyjdą. Z naw ozów  

pom ocniczych m ożna stosow ać kainit.

Późne zasiew y na łąkach sztucznych  okryć  

łętam i ziem niaczanem i, lub obornikiem dla  

ochrony przed m rozam i. T aki sam  zabieg  będzie 

korzystny i na łąkach skoszonych. W pierw ­

szym w ypadku głów nym  celem odkrycia łąki 

łętam i, czy obornikiem  będzie ochrona m łodego  

pokolenia roślinności przed obnażaniem  korzeni  

i w ysadzaniem przez m rozy, pobocznym zaś  

dostarczenia składników pokarm ow ych. W  dru ­

gim zaś —  będzie chodziło przedew szystk iem  

o dostarczenie tych składników łące.

W iklinę tn iem y w okresie zim ow ym od  

chw ili gdy w szystkie liście opadną aż do czasu, 

kiedy m ogą zacząć ruszać soki.

Z biór w ikliny odbyw a się corocznie, za  

w yjątkiem  odm iany „K aspijska", którą w pier­

w szym roku sadzenia nie w ycina się. N ależy  

zw rócić uw agę, że w pierw szym i w drugim  

roku sadzenia, nim się w iklina dobrze zakorze­

ni, cięcie m usi być dokonyw ane bardzo um ie­

jętn ie i starannie, aby przy w ycinaniu nie na ­

ruszyć w łoskow atych korzonków  w ikliny.

D o sprzętu w ikliny najlepiej użyć ostrych  

noży w iklinow ych, lub w braku ich — ogrod­

niczych, w zględnie sekatorów . C ięcie należy  

w ykonyw ać zupełnie rów no z ziem ią, N a drze­

w ach zaś przy sam ym  pniu . Płaszczyzna cię­

cie pow inna być o ile m ożności prostopadła, 

gładka, niepostrzępiona, a pieniek nie pow i­

nien być rozłupany.

W ycina się w szystkie, bez w yjątku pędy  

i na m iejscu zgrubsza sortu je.

Jeśli m am y zam iar zużyć w ycięte pręcie  

na sadzonki — w iąże się je dw iem a w itkam i 

w w iązki o obw odzie 1 m etra u dołu i składa  

się pod gołem  niebem w m iejscu zasłoniętem  

od w iatru , lub w chłodnej piw nicy. W ciągu  

lu tego, aż do w iosny tn ie się pręty na sadzon ­

ki długości 25— 30 cm . Pocięte sadzonki w kła­

da się oczkam i w jedną stronę i w iąże w w ią- 

zeczki, które składa się stojąco w piw nicy, 

przysypując górne końce w ilgotnym piaskiem , 

lub m ierzw ą, aby nie w ysychały . N a sadzonki 

zużyw a się pręty grube i średnie. C ienkie prę­

ty i końce oraz boczne gałązki odrzuca się.

Pręcie przeznaczone do okorow ania sortuje  

się po w ycięciu , odrzucając pręcie gałęziste, 

pokrzyw ione, uszkodzone i t. p. W szystkie  

braki w yrabia się na sadzonki, lub robi się z 

nich zielone w yroby koszykarskie jak kosze, 

półkoszki, plecionki parkanów i t. p. Przy  sor­

tow aniu niezależnie od odrzucania braków  —  

sortu je się pręcie w edług długości na trzy ga ­

tunki : najdłuższe, średnie i krótkie. T ak w y- 

sortow ane w edług długości i bez braków  pręcie, 

w i^że się w w iązki o obw odzie 1 m etra u dołu  

i składa się w stertach .
O korow aniu , m oczeniu , parzeniu , suszeniu  

napiszem y w sw oim czasie.

Przy inwentarzi

O przeliczeniu i przygotow aniu paszy dla  

bydła i zim ow ym żyw ieniu pisaliśm y w Przy ­

pom nieniach gospodarskich na listopad. D o ­

dam y w ięc tu ty lko, iż w tym czasie należy  

specjaln ie starannie pielęgnow ać krow y cielne; 

w ypędzać je codzień na podw órze; czyścić  

ssczotką; chodzić pieczołow icie koło św ieżo  

przybyw ających cieląt.

C o do żyw ienia zim ow ego trzody chlew nej, 

to należy zaznaczyć, iż z okopow ych najbar­

dziej są odpow iednie dla m acior, knurów , pro ­

siąt i w archlaków —  przeznaczonych do chow u  

—  buraki, które skarm ia się na surow o. Z ie­

m niaki w pierw szym  rzędzie należy daw ać tucz­

nikom —  w form ie gotow anej, lub parow anej.

M ieszanki treściw e pow inny się składać  

z jęczm ienia, otrąb pszennych, żyta, bobiku i 

grochu. W szystkie ziarna m uszą być ześruto- 

w ane i zarobione w odą, lub m lekiem na gęstą  

papkę.

Z pasz objętościow ych najw ięcej polecenia  

godne są plew y koniczynow e, seradelow e, 

sieczka z siana koniczynow ego.

C o do ilości pasz —  to dla m acior pow in­

no się przeznaczać dziennie na każde 100 kg. 

żyw ej w agi: około 5 kg. buraków , ćw ierć kilo­

gram a plew , 1 kg. paszy treściw ej oraz 2— 3  

litrów m leka chudego. Po pokryciu należy  

stopniow o zw iększać pow yższe norm y. Po  

oproszeniu żyw i się nieco m niej przez pew ien  

czas, następnie jednak znow u stopniow o należy  

zw iększać daw ki pokarm ow e, dochodząc do 10  

kg. buraków , l/i kg. plew koniczynow ych —  

na 100 kg. żyw ej w agi. Ponadto na każde  

prosię —  około V s litra m leka chudego i nieco  

m niej niż V s kg. m ieszanki treściw ej. Prosięta  

odsądzą się po 8 tygodniach ; dożyw iać jednak  

treeba już po 3— 4 tygodniach. Z początku do ­

żyw ia się m lekiem pełnern i m ieszanką treści­

w ą, następnie przy stopniow em zw iększaniu  

daw ek tych pasz dodaje się okopow ych i zam ie­

nia m leko pełne — chudem . T ucznikom przy  

w adze 60— 70 kg. daw ać się w inno dziennie  

około 4 kg. ziem niaków  (gotow anych, lub pa ­

row anych), około 1 kg. śruty zbożow ej, około  

3 litrów  m leka chudego i V s kg. plew . O czy­

w iście pasze te m ożna zam ieniać innem i, po- 

siadanem i w gospodarstw ie. Przy zam ianie  

należy pam iętać, że, jak obliczono naukow o : 

1 kg. ziem niaków  m ożna zam ienić na 2V s kg. 

buraków , 1 litr m leka chudego —  200 gram am i 

grochu; 1 kg. jęczm ienia —  1 kg. żyta, kuku ­

rydzy, IV i kg. ow sa lub otrąb pszennych.

T rudno jest codziennie w ażyć zadaw ane  

pasae, ale m ożna to sobie ułatw ić w ten spo ­

sób, że raz zw ażoną daw kę w sypujem y do ko­

sza, skrzynki, m iarki i oznaczam y ile m iejsca  

zajm uje, następnie już m ożem y ty lko odm ierzać  

paszę w tych naczyniach.

C hlew y pow inny być dobrze przygotow ane  

na zim ę i starannie czyszczone.

K urniki należy w yszorow ać w odą z solą  

i kreozotem , a następnie w ybielić. Przed w y ­

bieleniem  trzeba pozatykać w szystkie szpary  

w ścianach gliną. Przy porządkow aniu kurnika  

nie m ożna zapom nieć o w ysypaniu podłogi pias­

kiem  zm ieszanym z popiołem drzew nym . O s­

tatn ią czynnością będzie zaopatrzenie kurnika  

nazew nątrz od m rozu przez obłożenie go su- 

chem i liśm i i słom ą.

Jak już m am y przygotow any kurnik, m usi- 

m y się zastanow ić ile m ożem y w nim  zm ieścić  

kur tak , aby pyło im w ygodnie i zdrow o. N ale­

ży tu zaznaczyć iż na przestrzeni 4 m etrów  

kw adratow ych nie m ożna w ięcej um ieszczać  

jak 25 sztuk. Z w ykle nie jesteśm y w m ożności 

pom ieścić w szystkie posiadane kury i część z  

nich trzeba usunąć. U suw am y  przedew szystkiem  

kurczęta chore, okaleczone, źle w yrośnięte, nas­

tępnie te , które w cześniej niż inne w  ich w ieku  

będące, zaczęły się pierzyć: stw ierdzono bo ­

w iem , że 2> takich sztuk w yrastają złe nioski.

Z pośród kur, które się już niosą, zostaw ia­

m y: do dalszego chow u niosące duże  jaja o m oc­

nych skorupkach. Z dorosłych sztuk należy  

w yzbyć się na zim ę w szystkich kur starszych  

ponad trzy lata.

W  caasie w ielkich m rozów nie należy kur 

w yganiać z kurnika na cały daień  : pow inny  się  

w nim chronić, gdy sam e zechcą, a drzw i (obi­

te słom ą) należy zam ykać.

C o do żyw ienia kur, to na 10 kur dużych  

potrzeba dziennie około Va kg. ziarna (kukury ­

dza, pszenica, groch) śrutow anego m ieszanego  

V < kg. ospy lub otrąb, V * kg. gotow anych zie­

m niaków . K onieczny jest jednak dodatek św ie­

żej lub suszonej zieleniny, najlepiej suszonych  

liści lucerny oraz m leka chudego w  ilości na 10  

kur około półtora litra.

C zy jesteś członkiem T . R . P. ?

Żeńska Szkoła Rolnicza Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Kowalewie

poczta K ow alew o po  w . W ąbrzeźno ogłasza

WPISY
na 11 m iesięczny kurs, który rozpocznie się  

14. 1. 1936 r. i trw ać będzie do 15. 12. 1936 r.

Program obejm uje w ychow anie uczenie na  

dobre obyw atelk i gospodynie, przedm ioty ogól- 

no-kształcące i zaw odow e, oraz zajęcia prak ­

tyczne. Z ajęcia praktyczne obejm ują :

1. G otow anie obiadów skrom nych i w yk ­

w intnych.

2. Pieczenie chleba, bułek, ciast, tortów  itp .

3. Przetw ory (zapraw y) z ow oców , jarzyn, 
m ięsa i m leka.

4. K rój i szycie bielizny (dam skiej, m ęskiej 

i dziecięcej) fartuchów bluzek i sukien .

5. R oboty ręczne: hafty, trykotarstw o.

6. Porządki dom ow e pranie i prasow anie.

7. W arzyw nictw o.

8. H odow lę krów , trzody i drobiu .

9. R olnictw o.

Przy szkole jest in ternat: O płata za utrzy­

m anie w in ternacie 30 złotych m iesięcznie, za  

naukę za cały kurs 37 złotych.

Przyjm uje się uczenice od lat 15 zarów no  

dochodzące jak i in ternatk i.

U czenice niezam ożno, pilne m ogą uzyskać  

stypendjum .

Z apisy uczenie przyjm uje K ierow nictw o  
Szkoły .

Z zebrań Kółek Rolniczych.
Gierloż Polska M iesięczne zebranie tu tej­

szego K ółka R oln. odbyło się dnia 3 grudnia  br. 

o godz. 13-tej w lokalu p. L icznerskiego.

Z ebranie zagaił i m u przew odeiczył prezes 

m iejscow y L icznerski, podając na w stępie prog ­

ram  porządku obrad. N astępnie sekretarz od ­

czytał protokół z poprzedniego zebrania, który  

został przyjęty bez zm ian. Po  spraw dzeniu listy  

obecności, okazało się, że liczba zebranych  

w ynosi 15. Prezes p. L icznerski przystąpił do  

odczytania najw ażniejszych kom unikatów  P  T .R . 

i T .R .P ., które jednocześnie zebranym w yjaśnił. 

N astępnie skarbnik przystąpił do  ściągania  skła­

dek członkow skich.

Po w yczerpującej  dyskusji i om ów ieniu  spraw  

bieżących zebranie zam knięto .

N astępne zebranie odbędzie się 5. I 1936 r. 

w  zw ykłym  lokalu zebrań. O bow iązkiem  każde­

go członka K . R olniczego jest zw erbow ać przy ­

najm niej jednego now ego członka.

Jak podnieść nieśność kur.
D obra nioska znosi jaja praw ie cały rok, 

pierzy się późno i szybko znosi jaja zim ow ą  

porą, kiedy są najdroższe. G dy kura znosi 

m niej niż 100 jaj rocznie, nie w arto jej chow ać. 

G dy w  hodow li otrzym ujem y przeciętn ie około  

120 jaj rocznie na każdą kurę, należy to uw a­

żać za nieśność zadaw alającą. Im w ięcej po ­

nadto będzie jaj, tem lepiej. D obra nieśność 

jest cechą dziedziczną, przekazującą się potom ­

stw u. Stąd w ynika, iż należy nabyw ać m ater­

iał zarodow y ty lko z tych hodow li, które pro ­

w adzą u siebie kontrolę nieśności kur. D obre  

nioski pow inny pochodzić z w czesnych lęgów  

i odznaczać się dobrem zdrow iem i należytem  

rozw ojem . Z chorow itych kurcząt nigdy nie  

w yrośnie dobra nioska. K ury m łode, dobrze  

w yrośnięte z w czesnych lęgów  now inny już od  

października rozpocząć nieśność i nieść się zi­

m ow ą porą w odpow iedeiem pom ieszczeniu i 

przy należytem żyw ieniu . K ury, które podczas  

zim y nie zniosą przynajm niej 30 jaj nie są do- 

brem i nioskam i i nie należy brać od takich kur 

jaj do w ylęgu. K ury, które rozpoczynają się  

pierzyć zbyt w cześnie (w lipcu i sierpniu) nale­

ży usunąć z hodow li, gdyż są to kiepskie nios­

ki. D obra nioska pierzy się późno.

A by kury dobrze niosły , należy je chow ać  

w kurnikach w idnych, czystych, starannie za­

bezpieczonych od w pływ u zim na. N ioski na ­

leży odpow iednio żyw ić, dając im prócz ziarna  

i zieleniny rów nieiż paszą pochodzenia zw ierzę­

cego. B ardzo sprzyja nieśności daw anie kurom  

m leka, które m oże być odtłuszczone, a także  

serw atki i innych produktów m lecznych. Przy  

żyw ieniu kur ty lko ziem iakam i i osypką, nieś­

ności nie będzie. Z im ow ą porą należy daw ać  

kurom prócz ziarna i m leka siekaną zieleninę  

oraz pasze m ineralne  jak  to : kredę szlam ow aną, 

żw irek , stary tynk i. t. p. D bajcie o kury po ­

dobnie jak o inny inw entarz — a przyniosą  

w am dochód.
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Ewangelja
na niedzielę trzecią Adwentu

z a p is a n a  u  ś w . J a n a  ro z d z . 1 , w . 1 9 — 2 8 .

W  o n  c z a s . J u d e jc z y c y  z . J e ro z o lim y w y ­

s ta l i d o  J a n a k a p ła n ó w  i le w itó w  z  z a p y ta n ie m ;  

K to ś ty  je s t ’? A  o n  w y z n a ł i n ie z a p rz e c z y ł ,  

a le w y z n a ł: N ie  je s te m  ja C h ry s tu s e m . Z a p y ­

ta li G o  te d y : C ó ż w ię c ? E lja s z e m  ty  je s te ś?  

—  I o d rz e k ł: N ie je s te m . —  C z y je s te ś ty  

p ro ro k ie m ? —  I o d p o w ie d z ia ł: N ie . R z e k li m u  

w ię c  . K im ż e je s te ś ? —  b y ś m y o d p o w ie d ź  

m o g li d a ć ty m , k tó rz y  n a s w y s ła l i; —  c o m ó ­

w isz s a m  o s o b ie ?  J a m  g ło s —  o d rz e k ł —  c o  

w o ła n a p u s tk o w iu : , ,D ro g ę p ro s tu jc ie P a n u “ , 

ja k o  m ó w ił I z a ja s z p ro ro k (4 0 ) . A w y s ła ń c y  

n a le ż e li d o  g ro n a  f a ry z e u s z ó w . T o te ż  p o s ta w il i  

m u lp y ta n ie  i r z e k l i d o ń : D la c z e g o  w ię c  c h rz c is z ,  

je ś l i n ie je s te ś a n i C h ry s tu s e m  a n i E lja s z e m ,  

a n i p ro ro k ie m  ? . O d p o w ie d z ia ł im  J a n , m ó w ią c :  

J a c h rz c ę w o d ą , a le w p o ś ró d  w a s s ta n ą ł T e n ,  

k tó re g o  w y  n ie  z n a c ie  : T e n c i je s t, k tó ry  p rz y j ­

d z ie p o  m n ie , k tó ry  is tn ia ł p rz e d e m n ą , a ja m

P o  ja k ic h  c e c h a c h  m o ż n e  p o z n a ć  

d o b rą k ro w ę m le c z n ą .

N ie je d n o k ro tn ie z a o b s e rw o w a ć m o ż n a , ja k  

ro ln ic y  p rz y k u p n ie k ro w y m le c z n e j z w ra c a ją  

u w a g ę n a  n ie k tó re  c e c h y n ie is to tn e , n a to m ia s t  

n ie z w ra c a ją u w a g i n a c e c h y  

c h a ra k te ry s ty c z n e , p o  k tó ry c h  n ie tru d n o  o d ró ż ­

n ić d o b rą k ro w ę m le c z n ą o d  s z tu k i g a tu n k u  

g o rs z e g o . W  ty m  te ż c e lu p a d a m  i w k ró tk o ś c i  

o m ó w ię w s z y s tk ie te  c e c h y , k tó re  d o b ra  m le c z -  

n ic a p o s ia d a ć p o w in n a .

Ł e b  p o w in ie n b y ć  d e l ik a tn y  i s to s u n k o w o  

w ą s k i, s i ln ie j ro z w in ię ta  m o ż e  b y ć  je d y n ie  c z ę ś ć  

tw a rz o w a , s z c z e g ó ln ie ż u c h w y  i t . z w . m u fa  

(n o z d rz a  w ra z z g ó rn ą w a rg ą ) , k tó ra  ś w ia d c z y  

o ż e rn o ś c i d a n e j s z tu k i i s p o s o b n o ś c i p o b ie ra n ia  

p o k a rm ó w ; ro g i , z n a jd u ją c e  s ię n a łb ie , w in n y  

b y ć ró w n ie ż  d e l ik a tn e .

K o ś c i tu ło w ia i o d n o ż y  s ą  u d o b re j k ro w y  

m le c z n e j z a z w y c z a j c ie n k ie . G ru b o śc i k o ś c i tu ­

ło w ia ro z p o z n a je m y w  te n  s p o s ó b ,  ż e  k ła d z ie m y  

r ę k ę p o m ię d z y o s ta tn ie  ż e b ra  i je ż e li c a ła  d ło ń  

s ię m ie ś c i , to  je s t to o z n a k ą p ra w id ło w e j g ru ­

b o ś c i . U  d o b re j k ro w y m le c z n e j p rz y n a jm n ie j 

t r z y  p a lc e p o w in n y  s ię m ie ś c ić p o m ię d z y o s ta t-  

n ie m i ż e b ra m i. Z e b ra g ru b e , c ia s n e , s k u p io n e  

ś w ia d c z ą o n a d m ie rn e j g ru b o ś c i k o ś c i i o  o rd y ­

n a rn e j b u d o w ie k ro w y .

B a rd z o c h a ra k te ry s ty c z n ą , d la z w ie rz ę c ia  

m le c z n e g o  je s t  je g o  w ła s n a  s k ó ra . J e s t to  z u p e ł­

n ie z ro z u m ia łe , z w ła sz c z a  g d y z w a ż y  s ię , ż e  

s a m  g ru c z o ł m le c z n y  je s t w y tw o re m  s k ó rn y m ,  

o d p o w ie d n io p rz e k s z ta łc o n y m  g ru c z o łe m  ło jo w o -  

p o to w y m . S k ó ra u  z w ie rz ę c ia m le c z n e g o je s t  

c ie n k a , e la s ty c z n a  i n ie w y c z u w a s ię p o d  n ią  

tk a n k i lą c z n e j-p o d s k ó rn e j.

O  e la s ty c z n o ś c i s k ó ry  m o ż e m y  ła tw o  p rz e ­

k o n a ć s ię , o d c ią g a ją c r ę k ą  s k ó rę  n a  b o k u  k ro ­

w y . P o  o d c ią g n ię c iu  s k ó ra  e la s ty c z n a n ie b a w e m  

w ra c a d o p ie rw o tn e g o  s w e g o  p o ło ż e n ia , a  

z m a rs z c z k i, p o w s ta łe w s k u te k  n a c isk u  p a lc ó w  

r ę k i , w y g ła d z a ją  s ię  w k ró tc e  ró w n ie ż . Z ja w is k o  

w rę c z p rz e c iw n e z a o b s e rw u je m y p rz y  s k ó rz e  

g ru b e j , m a ło  e la s ty c z n e j , g d y ż  z m a rsz c z k i  ( f a łd y )  

b ę d ą tu  w id o c z n e d o ś ć d łu g o  i w y g ła d z ą  s ię  

d o p ie ro  p o  n ie ja k im ś c z a s ie .

A le  n ie ty lk o r ę k ą m o ż e m y p rz e k o n a ć  s ię  

o  ja k o ś c i d a n e j s k ó ry  n ie m n ie j ła tw o  m o ż e m y  

p rz e k o n a ć s ię o te rn , p o s łu g u ją c  s ię w z ro k ie m . 

A  w ię c je ż e li s k ó ra  je s t e la s ty c z n a w ó w c z a s  

tw o rz ą  s ię n a s z y i k ro w y  h a rm o n ijk o w a te  c h a ­

r a k te ry s ty c z n e z m a rs z c z k i , z a ś n a b o k a c h w y ­

s tę p u ją  w y ra ź n e  p rę g i , c o  d a je p o z ó r , ja k g d y b y  

s k ó ra z w ie rz ę c ia b y ła b a te m w y s m a g a n a . W  

r z e c z y w is to ś c i p rę g i te  s ą  n ic z e m  in n e m , ja k  

p o p rz e c z n o -ż e b ro w a te m i m ię ś n ia m i. P ró c z te g o  

s k ó ra  z w ie rz ę c ia  m le c z n e g o  p o ro ś n ię ta  je s t d o ś ć  

r a a d k im , m ię k k im , lś n ią c y m  w ło s e m . L ś n ie n ie  

w ło s a s p o w o d o w a n e  je s t o b f i tą  w y d z ie l in ą  t łu sz -  

c z o p o tn ą . Im  o b f i ts z y  t łu sz c z o p o t i le p s z e lś n ie ­

n ie s k ó ry , te rn  w id o c z n ie s p ra w n ie j d z ia ła ją  

g ru c z o ły ło jo w o -p o to w e , a p o n ie w a ż i w y m ię  

je s t ta k im  s a m y m  g ru c z o łe m , m a m y  p rz e to  p e w ­

n ą p o d s ta w ę  d o  p rz y p u sz c z e n ia , iż i o n o  b ę d z ie  

w  ty m w y p a d k u s p ra w n e . O  s p ra w n o ś c i g ru ­

c z o łó w  ło jo w y c h p rz e k o n a ć  s ię m o ż n a ró w n ie ż , 

z a g lą d a ją c z w ie rz ę c iu d o  u c h a , w  k tó re m  z a u ­

w a ż y ć d a s ię g ę s tą  m a s ę , z b l iż o n ą  k o lo re m  d o  

m io d u . J e s t to  t . z w . w o s z c z y z n a , a o b f i to ś ć  je j  

c e c h u je ty lk o  k ro w y  m le c z n e .

O k o  z n a w c y  m o ż e o d ró ż n ić ró w n ie ż d o b rz e  

w iry  w ło só w , ^ tw o rz ą c e  s ię  ta m , g d z ie  je s t g ra ­

n ic a d w ó c h  ja k ic h k o lw ie k g ru p m ię ś n i . W iry  

te  s ą w y ra ź n e  n a p y s k u  i n a  p o ś la d k u . W iry  

d u ż e i w y ra ź n e  n a łb ie w c z ę śc i tw a rz o w e j ,  

c e c h u ją z w ie rz ę z ie rn e , a w ię c i m le c z a rn e . W i­

ry  n a z a d z ie t . z w . ta r c z e m le c z n e , b ie g n ą  o d  

ro d n ic y  i d o s ię g a ją  w y m ie n ia . T u z n o w u , im  

ta r c z je s t w y ra ź n ie js z a , te rn m a m y w ię k s z ą  

p e w n o ś ć , ż e k ro w a je s t m le c z n a .

N a jb a rd z ie j je d n a k  c h a ra k te ry s ty c z n ą c e c h ą  

z w ie rz ę c ia m le c z n e g o  je s t w y m ię , k tó re g o  s k ó -  

n ie g o d z ie n  ro z w ią z a ć  r z e m y k a  u  s a n d a łó w  J e g o .  

T o  d z ia ło  s ię w  B e ta n j i, z a J o rd a n a m , g d z ie  

J a n  c h rz tu  u d z ie la ł .

Nauka.
P ro ro c y S ta re g o T e s ta m e n tu d o k ła d n ie  

o k re ś li l i c z a s n a ro d z e n ia  Z b a w ic ie la  ś w ia ta . T o  

te ż p o ja w ie n ie s ię ś w . J a n a C h rz c ic ie la k ró tk o  

p rz e d w y s tą p ie n ie m  p u b lic z n e m  C h ry s tu s a  P a n a  

m o g ło  u  ż y d ó w w y w o ła ć p rz y p u s z c z e n ie , ż e  

J a n  je s t o c z e k iw a n y m  p rz e z n ic h M e s ja s z e m .  

W y s y ła ją  te d y  d o n ie g o k a p ła n ó w  i le w itó w  

z z a p y ta n ie m : K to ś ty  je s tj?

O d p o w ie d ź ś w . J a n a  ś w ia d c z y  o g łę b o k ie j  

je g o  p o k o rz e i o b o s k ie j g o d n o ś c i C h ry s tu s a  

P a n a , z d ru g ie j s tro n y  o k a ry g o d n e m  z a ś le p ie ­

n iu  ż y d ó w . „ K im ż e je s te ś  ? “ —  p y ta ją  s ię w y ­

s ła n n ic y . A n i p ro ro k ie m  —  o d p o w ia d a  J a n , —  

a n i E lja s z e m , a n i C h ry s tu s e m . J a m  g ło s w o ła ­

ją c e g o  n a p u s z c z y : „ D ro g ę p ro s tu jc ie P a n u ! “  

J a m  n ie g o d z ie n  ro z w ią z a ć r z e m y k a u  s a n d a łó w  

je g o . —  O to  p o k o ra ś w ię te g o , o k tó ry m s a m  

Z b a w ic ie l p o w ie d z ia ł: „ M ię d z y z ro d z o n y m i z  

n ie w ia s ty  n ie b y ło c z ło w ie k a w ię k sz e g o n a d  

J a n a  C h rz c ic ie la / ' 

r a  w in n a b y ć c ie n k a , a p rz y  m a c a n iu  r ę k ą  w y ­

r a ź n ie  g ru c z o ło w a ta W s z y s tk ie ć w ia r tk i w y ­

m ie n ia m u s z ą b y ć ró w n o m ie rn ie ro z w in ię te  i 

z a k o ń c z o n e  g ru b e m i s tr z y lo a m i. P o z a te m  w y m ię  

m u s i b y ć p rz e k rw io n e g ru b e m i ż y ła m i, g d y ż  

ś w ia d c z y to o in te n z y w n ie js z y m  p rz y p ły w ie  

ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h d o  w y m ie n ia . W a d ą  w y ­

m ie n ia  je s t g ru b o ś ć je g o s k ó ry  i o b f i te p o ro ś ­

n ię c ie d łu g ie m , g ę s te m  w ło s ie m , c o  ła tw o  m o ż ­

n a w y c z u ć p rz y  d o ty k u  r ę k ą .

z d a rz a ją  s ię te ż w y p a d k i , ż e k ro w y m a ją  

n a o k o  w y m ię d u ż e , a w ię c z d a w a ło b y  s ię , ż e  

s ą  o n e  m le c z n e , ty m c z a s e m  m o ż e ta k n ie b y ć ,  

g d y ż w y m ię to  p o  w y d o je n iu  n ie o p a d a w  f a l­

k a c h , le c z  s te rc z y . T a k ie  w y m ię n ie je s t g ru -  

c z o ło w a te , a p o z o rn y p o k a ź n y s w ó j w y g lą d  

z a w d z ię c z a l i ty lk o d z ię k i b o g a te j w e w n ą trz  

tk a n c e  łą c z n e j . G d y s tr z y k i ty ln ie s ą d u ż e i 

d o b rz e  ro z w in ię te , a p rz e d n ie  s ą  m a łe , ś w ia d c z y  

to  o  n ie n o rm a ln e j b u d o w ie  g ru c z o łó w  m le c z n y c h  

c o z a z w y c z a j id z ie w  p a rz e  z e  z łą  m le c z a rn o ś c ią  

k ro w y . D o b rz e ro z w in ię te i g ru b e s tr z y k i ,  

ś w ia d c z ą o s i ln y m  n a c is k u  n a n ie m a s y  m le c z ­

n e j i o d łu ż s z e m  w y d a ja n iu . T ę p e n a k o ń c u  

s tr z y k i , a c ie ń s z e u n a s a d y , c h a ra k te ry z u ją  

k ro w y  tw a rd e  d o  d o ju ; p rz e c iw n ie z a ś , m a łe i 

ś p ic z a s te s ą  o z n a k ą , ż e k ro w y  g u b ią  m le k o .

T . W .

R o n ie n ie u  k ró w .

P y ta n ie  N r . 2 0 2 . J a k i je s t p o w ó d ro n ie ­

n ia k ró w  ?  A . J .

O d p o w ie d ź  N r . 2 0 2 . R o n ie n ie m ( a b o r tu s )  

o z n a c z a s ię p rz e d w c z e sn e  w y d a le n ie  tw o rz ą c e g o  

s ię p ło d u  je s z c z e  n ie z d o ln e g o  d o ż y c ia , p rz e d  

u p ły w e m  p ra w id ło w e g o  c z a s u  c ią ż y . P o m ię d z y  

z w ie rz ę ta m i n a jw ię c e j s k ło n n e d o ro n ie n ia  s ą  

k ro w y , d la te g o , ż e h o d o w a n e n a jw ię k s z ą c z ę ść  

s w e g o  ż y c ia w  s k u p io n y c h t r z o d a c h , w c ia s ­

n y c h s ta jn ia c h , c z ę s to n ie h ig je n ic z n y c h , b e z  

d o s ta te c z n e g o  ś w ie ż e g o  p o w ie tr z a  i p o trz e b n e g o  

ru c h u , m u s z ą p ro d u k o w a ć  m o ż liw ie n a jw ię k sz ą  

i lo ś ć m le k a , k tó ra to  p ro d u k c ja  s to i w  łą c z n o ś c i  

z o rg a n a m i ro z ro d c z e m i, o s ła b ia ją c p o w a ż n ie  

m ię ś n ie  i fu n k c ję ro d z ie n ic y . B liż s z e p rz y c z y n y  

ro n ie n ia  p o le g a ją  n a z a c h o ro w a n iu (o b u m a rc iu )  

tw o rz ą c e g o  s ię p ło d u  a lb o b ło n p o ro d o w y c h i 

n a  z a c h o ro w a n iu , p o d ra ż n ie n iu  ro d z ie n ic y  i u s t  

m a c ic z n y c h . O k o lic z n o ś c i z a ś , m o g ą c e s p o w o ­

d o w a ć p o d a n e  p rz y c z y n y  ro n ie n ia , s ą  ta k  ró ż n e  

i w ie lo ra k ie , ż e m o ż n a je tu p o d a ć ty lk o  w  

p rz y b liż e n iu . N a le ż y  ro z ró ż n ić d w ie k a te g o r je  

ro n ie n ia : ro n ie n ie s p o ra d y c z n e , w y s tę p u ją c e  ty l­

k o  u  p o je d y ń c z y c h  s z tu k  i ro n ie n ie  w y s tę p u ją c e  

m a s o w o , w  s p o s ó b  z a ra ź l iw y .

S p o ra d y c z n e (p o je d y ń c z e ) ro n ie n ie m o g ą  

s p o w o d o w a ć :

1 ) d z ia ła n ie m e c h a n ic z n e —  u d e rz e n ia , p o ­

b ic ie , s k o k i , p a d n ię c ie  n a z ie m ię , z a g łę b o k ie  

s ta n o w isk u  z a d u , n ie z rę c z n e b a d a n ia p o c h w y  

łu b  o d b y tu ; 2 ) w e w n ę trz n e  i z e w n ę trz n e z a z ię ­

b ie n ia , n p . z a z im n e p o je n ie , p o m a rz n ię te p a s t­

w is k a i p o k a rm  (b u ra k i , l iś c ie ) , z a  z im n e  i p rz e ­

w ie w n e  s ta jn ie ; 3 ) o g ó ln e z a c h o rz e n ia z p o d ­

w y ż s z e n ie m  te m p e ra tu ry , z a ra ź liw e  c h o ro b y  ró ż ­

n e g o  ro d z a ju (p ry s z c z y c a ) , z a c h o rz e n ia p rz e ­

w o d u  p o k a rm o w e g o , w y w o łu ją c e w z d ę c ie  i p a r ­

c ie n a z a d ; 4 ) b łę d y  p o k a rm o w e i h ig je n ic z n e  

n a g ła  z m ia n a  p o k a rm u  i s p o s o b u  je g o p o d a w a ­

n ia , p o k a rm  s p le ś n ia ły lu b n a g n iły , z a n a d to  

p rz e k is z o n a o k o p o w iz n a , m a k u c h y , w y w a ry ;  

w o d a z a n ie c z y s z c z o n a n ie p o ż ą d a n e m i s k ła d n i ­

k a m i o rg a n ic z n e m i (g n o jó w k ą , ś c ie k a m i k u c h e n -  

n e m i, m y d łe m ) ; 5 ) n ie k tó re m e d y k a m e n ta  d ra ż ­

n ią c e i o s tro  d z ia ła ją c e  n a ro d z ie n ic ę  —  i w ie le  

in n y c h  p o d o b n y c h  p rz y c z y n .

D ru g a k a te g o r ja ro n ie n ia , o w ie le g o rs z a  w  

s k u tk a c h  g o s p o d a rc z y c h , w y s tę p u ją c a m a so w o  

ja k o  z a ra z a , p rz e n o s i s ię z je d n e g o  z w ie rz ę c ia  

n a  d ru g ie , n ie w y k lu c z a ją c  m ło d y c h  s z tu k  i b u ­

h a je , u  k tó ry c h  w y w o łu je w e w n ę trz n e z a k a ż e ­

n ia . P rz y c z y n ę te g o  z a ra ź liw e g o  z a c h o ro w a n ia  

( z a k a ż e n ia ) p ło d u , b ło n  p ło d o w y c h i o rg a n ó w  

ro z ro d c z y c h  s p o w o d u ją  d ro b n e  u s tro je  (b a k te r je )

N ie s o b ie le c z C h ry s tu s o w i J a n ś w . p rz y ­

p is u je  c h w a łę , g d y  p o w ia d a  : „ T e n c i je s t , k tó ry  

is tn ia ł p rz e d e m n ą .. . ja k o B ó g n a ło n ie O jc a  

s w e g o n ie b ie s k ie g o . C z e m ź e w o b e c c h w a ły  

je g o  b o s k ie j je s te m  ja ? S łu g ą n a jn iż sz y m , n ie ­

g o d n y m  ^ d o tk n ą ć s ię s tó p je g o . J a g ło s z ę  

c h rz e s t p o k u ty  n a  o d p u s z c z e n ie  g rz e c h ó w , a b y  

m u  u to ro w a ć  d ro g ę  d o  s e rc w a s z y c h !

N ie s te ty  n ie w s z y s c y  u s u n ę l i g rz e c h i d la ­

te g o  n ie m ó g ł w s tą p ić P a n  J e z u s d o  ic h s e rc .  

M ia n o w ic ie k a p ła n i i le w ito w ie ż y d o w s c y n ie  

c h c ie l i p rz e ła m a ć  s w e j p y c h y  i u z n a ć w u b o ­

g im  „ s y n u  c ie ś li z N a z a re tu "  Z b a w ic ie la  ś w ia ta .

T y le w ie k ó w  m in ę ło  o d  p rz y jś c ia  C h ry s tu ­

s a P a n a n a  ś w ia t , le c z  i d z iś n ie  w e  w s z y s tk ic h  

p rz e b y w a O n s e rc a c h  a p rz y c z y n ą te g o  g rz e c h .

J a k o  le k a r s tw o  n a te n  w ła ś n ie g rz e c h n a j­

s k u te c z n ie js z e g ło s i J a n  c h rz e s t p o k u ty . K o ś ­

c ió ł z a ś ś w ię ty g ło s i s a k ra m e n t p o k u ty , d o  

k tó re g o  w  a d w e n c ie z a c h ę c a w ie rn y c h . P ó j ­

d ź m y z a g ło s e m  je g o , u to ru jm y  w te n s p o s ó b  

B o g u  w s tę p  d o  s e rc a n a s z e g o , i n ie c h w n ie m  

k ró lu je n a  w ie k i !

s tw ie rd z o n e  i z b a d a n e p rz e z p ro fe s o ra B a n g a  

i w e d łu g  n ie g o  n a z w a n e „ b a c il lu s B a n g " . B a ­

c i l lu s te n  m o ż e ż y ć i z n a jd o w a ć  s ię  w e  w s z y s t­

k ic h  s ta jn ia c h , c h le w n ia c h , p o d w ó rz a c h , w  

m ie rz w ie , w  ś c ie k a c h , w  w o d z ie i n a p o k a r ­

m a c h , n ie w y k lu c z a ją c s ia n a . D o c ia ła z w ie ­

r z ę c ia , g d z ie w y w o łu je  s w e s p u s to s z e n ia , m o ż e  

s ię  d o s ta ć  p rz e z ja m ę  g ę b o w ą  z  p o k a rm e m , a lb o  

te ż  d o  o rg a n ó w  ro z ro d c z y c h . O i le w s ta jn i  

je d n a s z tu k a (b u h a j c z y  k ro w a ) ju ż je s t z a ra ­

ż o n a , w te n c z a s b a rd z o s z y b k o ro z s z e rz a s ię  

z a ra z a z w y k le  d ro g ą p rz e z o rg a n a ro z ro d c z e ,  

p rz e z z a n ie c z y s z c z e n ie s ta je n , ś c ió łk i w y m io n ,  

lu d z i i p rz e d m io tó w  s ta je n n y c h z a p o ś re d n ic t­

w e m  w y d z ie lin  z p o c h w y  i ro d z ie n ic y .

P o n ie w a ż te r a z w s p o m n ia n y  b a c i l lu s  B a n g a  

d o s k o n a le  je s t z n a n y  (m o ż n a g o s tw ie rd z ić w  

p ró b k a c h  k rw i, c z a se m  n a w e t w  p ró b k a c h  m le ­

k a ) , to te ż w a lk a p rz e c iw te m u , s z k o d n ik o w i 

je s t o b e c n ie  ju ż b a rd z o s k u te c z n a . N a le ż y tę  

w a lk ę  p ro w a d z ić w  d w ó c h k ie ru n k a c h  : p rz e z  

o s trą  d e z y n fe k c ję tę p ić te b a k te r je z e w n ą trz  

z w ie rz ą t i w  c a łe m  ic h o to c z e n iu , a p o  d ru g ie  

tę p ić w e w n ą trz  c ia ła  z w ie rz ę c ia  p rz e z  o d p o w ie d ­

n ie s z c z e p ie n ia  s u ro w ic ą , k tó ra  d a je  ja k  n a j le p ­

s z e w y n ik i .— N a le ż y tu  n ie z a m ilc z a ć  te ż f a k tu  

ż e z a ra z a b a c . B a n g a  o g a rn ia ró w m ie ż c z ło w ie ­

k a , w y w o łu ją c b a rd z o  d a w n o  ju ż  z n a n ą , n ie b e z ­

p ie c z n ą „ fe b rę m a lta ń sk ą " . Z a jta d a ją c z ę s to  

n a  n ią  h o d o w c y  i p ie lę g n ia rz e b y d ła , ja k o te ż  

le k a rz e i s tu d e n c i w e te ry n a r j i , p ra c u ją c y w  la ­

b o ra to r ia c h  s e ro lo g ic z n y c h .

Rolnictwo polskie wobec układu handlowego 
z Niemcami.

H a n d e l z N ie m c a m i p o s ia d a z a w s z e d u ż e  

z n a c z e n ie d la ro ln ic tw a p o ls k ie g o .

P rz e d  w o jn ą , d a w n y  z a b ó r ro s y js k i d o s ta r ­

c z a ł n ie m c o m  z b o ż a , ( ż y ta ) , t r z o d y  c h le w n e j  g ę ­

s i . R o ln ic y  z W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a z b y w a li  

ró w n ie ż  s w e p ło d y  d o z a c h o d n ic h p rz e m y s ło ­

w y c h  k ra jó w  n ie m ie c k ic h .

R o z w ó j p rz e m y s łu  w  N ie m c z e c h z a p e w n ia ł  

d o b re c e n y  n a  p ro d u k ty  ro ln ic z e n ie ty lk o ro l­

n ik o m  w ie lk o p o ls k im  i p o m o rs k im , a le i n a jb li ­

ż s z y m  s ą s ia d o m  N ie m ie c —  ro ln ik o m  z d a w n e ­

g o  z a b o ru  ro s y js k ie g o . G d y  P o ls k a p o  w ie lk ie j 

w o jn ie o d z y s k a ła n ie p o d le g ło ś ć , N ie m c y ro z p o ­

c z ę l i w  ro k u  1 9 2 5  t . z w . „ w o jn ę c e ln ą " z P o l­

s k ą  t . z n . —  n a ło ż y l i b a rd z o w y s o k ie c ła n a  

to w a ry  p o ls k ie , w y w o ż o n e d o  N ie m ie c , w  p ie r ­

w s z y m  r z ę d z ie  —  n a p o ls k ie p ro d u k ty  ro ln ic z e .  

P o ls k a m u s ia ła  s z u k a ć  n o w y c h ry n k ó w z b y tu  

d la s w y c h  p ro d u k tó w  ro ln y c h  —  w  A n g lji , w  

k ra ja c h  s k a n d y n a w s k ic h . W  o d w e t z a  w y s o k ie  

c ła , n a ło ż o n e  p rz e z  N ie m c y  n a  n a s z e p ro d u k ty  

ro ln ic z e , P o ls k a  n a ło ż y ła w y s o k ie  c ła n a n ie ­

m ie c k ie p ro d u k ty p rz e m y s ło w e , ro z w ija ją c u  

s ie b ie  te g a łę z ie p rz e m y s łu k tó ry c h d a w n ie j  

n ie m ie liś m y  w c a le . W r e z u lte c ie te d y o w e j 

„ w o jn y  c e ln e j" p o z y sk a liśm y  w  k ra ju w ła s n e  

w y ro b y  p rz e m y s ło w e  w  ty c h  d z ie d z in a c h ,  g d z ie  

d a w n ie j d o s ta rc z a li n a m  p ra w ie  w y łą c z n ie  N ie m ­

c y  (n p . w y ro b y c h e m ic z in e ) .

W  z a k re s ie  ro ln ic tw a , w o jn a  ta , o b o k  k ry ­

z y s u  ś w ia to w e g o , p rz y c z y n iła s ię n ie w ą tp l iw ie  

d o  o b n iż e n ia  c e n y  p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h  w  P o lsc e

P o ls k a z a w a r ła z N ie m c a m i t r a k ta t (u k ła d )  

h a n d lo w y , k tó ry  w s z e d ł w ż y c ie d n ia 2 0 -g o  

l iś to p a d a  b r .

J e s t to  p ie rw s z y u k ła d  h a n d lo w y  ja k i  N ie m ­

c y  z a w a r l i z n ie p o d le g łą  P o ls k ą .

N a m o c y te g o  u k ła d u , N ie m c y  z o b o w ią z u ją  

s ię z a k u p ić w  P o ls c e  p ro d u k tó w  ro ln y c h  j ;a  1 7 0  

m iljo n ó w  z ło ty c h , je ś l i P o ls k a z a k u p i z a ta k a ż  

s u m ę n ie m ie c k ic h  w y ro b ó w  p rz e m y s ło w y c h . U -  

k ła d  je s t o p a r ty  te d y  n a p o d s ta w ie w z a je m n o ­

ś c i i w z a je m n y c h  ro z ra c h u n k ó w . N ie n a le ż y  s ię  

s p o d z ie w a ć , ż e u k ła d  te n  w p ły n ą ł m o ż e o d ra z u  

n a p o d n ie s ie n ie  c e n p ro d u k tó w  ro ln y c h  w  P o l­

s c e . W  k a ż d y m  r a z ie  o c z e k iw a ć  n a le ż y , ż e w  

m ia rę z b y tu  n ie m ie c k ic h  p ro d u k tó w  p rz e m y s ło ­

w y c h  w  P o ls c e , n a s z e p ro d u k ty  ro ln e  o d p ły w a ć  

b ę d ą  d o  N ie m ie c , k tó ry m  ju ż d z is ia j b ra k u je  

m a s ła , m ię s a , t łu s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h .


